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Rok IX. Nr. 98 


Rz! 


# 


aż Sosnowiec, Środa 11 kwietnia 1934 roku. 


`a numeru 10 groszy 
mensa” j OENE EERE A 


EXPRES ZAGŁEn; 


„Bedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego, | | Kok. ja 
DN Bedaktor naczelny: WITOLD FABRYOY, PKO. ka x 


Geny ogłoszeń 


sa wiersz milime- 
trowy przed ł złoty 
w tekście 58 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycze 
ne 50 proc, a świą- 
tecznę 25 proo, dro» 
żej. Drobne ugło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
prasy 6 gr. za wy: 
raz. Najmniej 1 zł, 
lə zasirzeżenie miejsca 
dolicza si 25°); 


?renumerata wy. 
~ miesięesnio 


e - KIELCE, Kilińskiego 18, ter, 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel 5.98; DA : j ; 
IAR a 9 KE 3 go 24, U M:s ĄBROWA, 8-go Maja 44, tel. 2-77; 
R ODDZIAŁY: ZAWIERCIE, ul. 8-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek, nr. %, tel. 42; GRODZIEBO, ulica Kościuszki tel. 16. 


Zamach na króla Karola 
d udaremniony w ostatniej chwili 


BUKARESZT, 10. 4. (wi) W rozkaz dostarczenia dwuch pak dy ` W razie gdyby zamach doszedł głównego urzędu statystycznego < 
jazie wykryto zamach na  namitu. do skutku, ilość dynamitu była tak Przedstawiał się w mareu jak nastę 
króla i jego rodzinę, » W ten sposób wykryto spisek i wielka, że w gz puje: przywieziono w marcu prze si 
: i AE Aa a, Ż gruzach runęłaby nie P ETETE ARA : 
Mianowicie, w dniu świąt Wiel po energicznem dochodzeniu spi- tylko katedra ale i szereg gmachów opat a 1. śe 703 IE 
z h, obrządku wschodnie O EAT, i „ Wy „204. ony War $ 
kanoenych, g% skoweów aresztowano. w pobliżu katedry. 


3 ; tości 87.569.000 zł. Saldo dodatnie 
przypadających na dzień 8 bm. mia zatem w marcu wynosi 14.767.000 
no dokonać zamachu 


w katedrze EESE NE  ziotyc. 
bukareszteńskiej. 


W czasie uroczystego nabożeń. Międzynarodowy prawniczy kongres radjowy 


stwa, na którem obecny miał być w Warszawie 
król z redziną, przedstawiciele rzą F 


Stosunki handlowe poisko- 
„gdańskie w cyfrach 
WARSZAWA, 10. 4. PAT. Bi- 
lans handlu zagranicznego Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i w. m. Gdań- 
ska według tymczasowych obliczeń 


Sabotażyści przy „pracy” 


w Austrii 


tedrę. — 


Spisek wykryte w ten sposób, 
że jeden z sierżantów zameldował 
władzy przełożonej, iż od jednego z 
wyższych oficerów pułku staejono 
wanego w Bukareszcie; otrzymał 


O O h generalieja, zamachowcy zamie 
/. rzali wysadzić w powietrze ka- 


4 


WARSZAWA, 10. 4. PAT. Dziś 
popołudniu w pałacu Krasińskich 
odbyło się uroczyste otwarcie V-go 
międzynarodowego prawniczego kon 
gresu radjowego. Na otwarciu 
oprócz delegatów państw obcych o- 
becni byli przedstawiciele / władz 
państw obcych, przedstawiciele są- 
stytucyj : naukowych, posłowie 


'poństy obcych, przedstawiciele są- 
"downictwa, prasy zagranicznej 1 


krajowej oraz zaproszefi goście. 
Kongres otworzył prezes polskiego 


prawniczego komitetu. radjowego, 
prif. Henryk=Konie, poczem przema 
wiali wiceminister poczt i telegra- 
fów Drzewiecki, wiceminister spra 
wiedliwości Sieczkowski oraz se- 
kretarz międzynarodowego komite- 
tu radjowego Robert Hombourg 
(Francja). Na dzisiejszem posiedze 
niu ukonstytuowało się: prezydjum 
kongresu z przewodniczącym prof. 
Henrykiem Konieem-na czele: Jutro 
odbędą się właściwe obrady: kon: 
: gresu. PRASY 


WIEDEŃ, 10. 4. (wł.) Express 
Wiedeń — Paryż — Londyn wyke 
leił się dziś wczesnym rankiem w 
pobliżu stacji Ostering w Górnej 
Austrji. Lokomotywa, wagon służ- 
bowy i dwa wagony pocztowe prze 
wróciły się, wagon sypialny i dwa 
wagony paryskie wyskoczyły Z 
szyn. Maszynista został zabity, 15 
osób, m. in. 6-ciu. funkcjonarjuszy 
pocztowych, zostało zranionych. 


„Rapni odesłani zostali do szpitala 


w Wels i Linzu. Przyczyną kata- 
strofy był sabotaż. 


Adam Grzymała-śiedlethi 
laureatem nagrody Z. A. D. 
WARSZAWA, 10. 4. (wł.) Do- 


Nagły zgon posła St. Ziednoczonych 
po złożeniu listów uwierzytelniających w lokalu żydowskich skautów 


roczną nagrodę Związku Autorów LONDYN, 10. 4, PAP. -Tragicz- niu De Valery zaczął przemawiać STANISŁAWÓW, 10. 4. Stani 
Dramatycznych Polskich im. Leona ny wypadek zdarzył się wczoraj Mae Dowell, nagle | jednak zbladł, sławowskie władze śledcze prowadzą 
Reynera przyznano Adamowi wieczorem w Dublinie. Rząd irladz głos mu się załamał i poseł ranął na energiczne dochodzenie w sprawie 
Grzymale - Siedleckiemu za 3-akto ki z De Valerą na czele podejmował ziemie, podtrzymany wnorę. przez tajemniczego wybuchu maszyny pie 
wą sztukę, pt.: „Czwarty do Bridża* w historycznym zamku  lublińskim siedzącego obok De Valerę. kielnej w lokalu żydowskiej organi- 
; Z pośród kilkunastu sztuk polskich  uroezystym bankietem nowego po- ` Na ratunek pośpieszyli obecni na . zacji. skautowskiej „Menorah“, zbli 
~ -granych w ciągu ~ ostatniego roku sła Stanów Zjednoczonych Mac Do bankiecie wybitni lekarze dublińscy, żonej ideowo do ruchu rewizjonist 
|. ma scenach warszawskich jury z wella, który dopiero przed  10-ciu wszelka jednak pomoc okazała się cznego Żabotyńskiego. 
przewodniczącym Wacławem Gru- dniami złożył De Valerze swoje li- spóźniona. 67-letni poseł, rażony 
bińskim wyróżniło 4 sztuki do Ści- sty uwierzytelniające. ciężkim atakiem sercowym, wyzio- 
ślejszego głosowania, a mianowicie: Na bankiecie obecni byli członko nął ducha po 10-ciu minutach. Stra- 
„U Mety“ Rostworowskiego, „„/Za- wie rządu irlandzkiego, korpus dy  szny ten wypadek wywołał wstrząsa 
dotnicy Niebioscy* Pawlikowskiej - plomatyczny, parlamentarzyści i jące wrażenie. Mac Dowell był wy- 
Jasnorzewskiej, „Czwarty do Bri- szereg wybitnych przedstawicieli bitnym politykiem amerykańskim. Pokój został doszczętnie zdemo- 
aża“ Grzymały . Siedleckiego i „Ro społeczeństwa. Przewodniczył De Przed 20 laty był  speakerem w. lowany, zawalił się sufit i zburzona 
 dzinę* Słonimskiego. Przy Ściślej- Valera, mając.po prawej stronie po izbie reprezentantów. została jedna ze ścian; okna zostały 
szem głosowaniu wszystkie głosy sła amerykańskiego. Po przemówie siłą wybuchu wyrwane wraz z ra 
otrzymał Adam Grzymała - Sie- ą ; mami. e 


| | j 
Hecki. 5 i 7 ń BIE SPACJE Ee 
"S ciel Jwowski NIEMCY będą się musiały ttumaczyć „ywo Striow 
N spowodu zwiększenia zbrojeń wszakże, że zamachowiec dostał się 


piecze smatzny chlieb do wnętrza przez rozbicie kłódki u 
LWÓW, 10. 4. Słynny „Kürten _ LONDYN, 10. 4. PAT, Decyzja niem traktatów należy do Ligi Na- wa WORA A TRA 
lwowski“, truciciel Hieronim Cy- rządu brytyjskiego  zażądania od rodów, a rząd brytyjski otrzymaw- kona AO O EWA OST 
bulski, który skazany został na do yządu niemieckiego wyjaśnień w szy żądane informacje będzie mógł onan na tle różni Owo - I ty 
żywotnie więzienie za zamordowa- sprawie poważnego zwiększenia zwrócić uwagę Ligi Narodów na ER A 
nie Szefówny, przebywa nadal w budżetu wojskoweg,o uważana jest wszelkie pogwałcenie traktatów. Jak ; 
więzieniu lwowskiem przy ul. Kazi w kołach parlamentarnych za wyda zaznacza agencja Reutera, zwięk- Poorzeb SD. W. Skoczylasa 
mierzowskiej. ARA rzenie pierwszorzędnej wagi. Rząd szenie budżetu wojskowego Nie- 3 {E S 
Skazaniec zachowuje się przyxia brytyjski działa tu w charakterze miec stworzyło dodatkową trud- WARSZAWA, 10. 4. Dziś w po 
dnie, to też w nagrodę za to przy- sygnatarjusza traktatu wersalskiego ność w rokowaniach o zawarcie kon łudnie odbył się pogrzeb znakomite 
dzielony został do piekarni więzien- Kontrola i czuwanie nad- wykona-  wencji rozbrojeniowej. go artysty malarza 5. p. Władysła- 


Wybuch maszyny piekielnej 


Wybuch wydarzył się w niedzie 
lẹ w nocy o godz. 2.15. Zaalarmowa 
ni gwałtownym hukiem mieszkań 
ey domu wezwali policję. 


Przy trumnie, ustawionej w gór 
nym kościele św. Krzyża, odprawio 
no nabożeństwo : żałobne za duszę 
Zmarłego. 


RRE 


E i nej, Oki A sę na tem stanowi- wa Skoczylasa. 
= sku dobrym fachowcem. Więźniowie Interwencja posłów zaglębiowskich 
go bochenków z niedowierzaniem, w awie. 3 i i 
pochodzący bowiem przecież z rąk * Sprawie zatargu w Porębie 
czynu. Cybulski odpowiada, że opieki społecznej konferencja z ù- ' bie. 'Dyrckeja. „Poręby“, jak wia- ścioła ruszył ulicami miasta kondukt 
chciał wypróbować działanie cjanku działem dyr. Klotta, posłów; Sowiń domo, wysuwa żądanie obniżenia żałobny, kierując się na cmentarz po 


chwalą chleb jego wypieku, aczkol- 
"wiek odnosili się do pierwszych je- 
© truciciela. ; ; Dziś o godz, 10 rano odbędzie dwuch delegatów związków klaso- Po nabożeństwie trumnę złożono 
Na pytania o motywy strasznego się w Warszawie, „w ministerjum wych, w sprawie zatareu w:Porę- na karawan, poczem sprzed wrót ko 
„ak a potem ćwiartował zwłoki, skiego, Konieczki i Gawlika plac robotniczych o 10 proc. i skaso wązkowski, gdzie trumna złożona zo 
trzeba było zatuszować swój czyń sran dwuch delegatów Z. 5 7.1 wania deputatów węglowych. stała w katakumbach. 


: dóbyciu 


ZUCHWAŁE SWIETORRACEWO. wW 


LUBLINIE. 
LUBLIN, 19.4 Wczorajszej nocy do- ` 


konano włamania do kościoła Pobernar ` 


dyńskiego. 
Przez okno bibljoteki uniwersytec- 


kiej od ul. Dolnej Panny Marji dosta 


li się do kościeła złodzieje „którzy skra 
dli caly szereg wot z obrazu św. Anto- 
niego Padewskiego. Łupem włamywa- 
czów padło 26 złotych pierścieni, Ż zło 
te krzyże Virtuti Millitari, złoty łań- 
cuch kanonicki, kilka złotych zegar- 
ków i cały szereg przedmiotów 'srebr= 
nych. 

Złoczyńey, spłoszeni przez kościelne 


go, nie zdołali zabrać naczyń kościel- 


nych. 
Wartość skradzionych wot jest. ol- 
brzymia. Na miejsee kradzieży przyby 


la niezwłocznie policja „która wszezęła. 


energiczne śledztwo. Wiadomość 6 zu- 
rhawłem świętokradztwie obiegła lotem . 
błyskawiey miasto, wywółnjąć  zrozu- 
miałe poruszenie. 


OLBRZYMI JESTOTR ZŁOWIONY U 
BRZEGÓW PÓŁWYSPU HELSKIEGO 


HEL, 16.4. W czasie połowu _ loscsi 
udało się rybakowi Budziszowi ułowić 
wzdłuż brzegów pólwyspu Helskiego, 
niebywałych rozmiarów o potężnej wa 
dze jesiotra, Wydobyta z morza ry- 
ba ważyła 169 kg. Ze względu na to, że 


„łowienie jesiotra na wodach polskich 


mależy do wypadków bardzo rzadkich, 
wspaniały okaz tej ryby budził pow- 
szechny zachwyt i zrozumiałą sensację. 

Szezęśliwy rybak z trudnością zna 
tazi nabywcę w jednej z wądzarń hel- 
skich, gdyż cena zdobyczy przekroczy- 
ka kilkaset zlotych. Jesiotr na brzegu 


f został natychmiast zabity, gdyż po wy 
y % wody uderzeniem ogona , 
zdołał jednego z rybaków. powalić. Ę 

Niemniej wspaniałą zdobyczą mogii 


się poszczycić i rybacy łowiący na od- 
tinku pomiędzy Wielką Wsią - Halle 
rowem a Chłapowem, którym udało się 
w niewód przybrzeżny złowić łososia 


a wadze przekraczającej 60 ke Łosesia 
tego nabyła wedzarnia helska, płacąc 


RO 5 zł, za 1 kg. 


NA TROPIE HANDLARZY ŻYWYM 
TOWAREM. 


WARSZAWA, 10.4. W dniu 29 mar- 


-sa br, w mieście Bruges w Bełcji znik_ 


nela w zagadkowych okolicznościach 
i18-letnia Gabrjeła Augusta Marja Klin 


ke 


Prowadzone w tej sprawie przez po- 
lieję belgijską dochodzenie ustalilo, że ` 
dziewczyna na krótko przed.  zmiknig-' 
riom zawarła znajomość z jakim$. mło" 


dzieńcem, kłóry też był sprawcą porwa ’ 
j mia. Ustalono, że młodzieniec ten nazy” 


wa sie Carios Gustave Scott Correa. 

Ponieważ ustalono, że Seott Correa 
przybył do Belgji z Argentyny, pow- 
staio przypuszczenie, że jest on agen- 
tem bandy handlarzy żywym towarem. 
Policja beligjska otrzymała w tej spra 
wie poufne informacje, że uwodziciel 
miał zbiee ze swoją ofiarą do Polski, 
ażeby następnie z Gdyni wyjechać do 
Ameryki południowej. W związku z 
tem policja belgijska nadesłała dope- . 
szę do władz policyjnych w Warszawie 
z prośbą 0 przeprow zee w. tej: spra 
wie dochodzeń. 

Centrala służby śledczej. wydała już 
w tej sprawie odpowiednie aa 
władzom śledczym. 


JUŻ MÓWIĄ O REWOLUCJI w PA: 
RYŻU W DNIU 20-60 MAJA. 


PARYŻ, 104. „Le Jour< donosi z 
Cherbourga że w ostatnim czasie wśród 
miejscowej ludności krążą wieści o przy 
gotowanej na dzień 20 bm. wielkiej re: 
wołucyjnej «manifestacji w: Paryżu. 

Informator dziennika podaje rzeko 
mo z pewnego źródła, że przygotowania 
są już w pelnym toku i niebawem: doj 


dzie do zupełnego porozumienia w tej. 
kwestji socjalistycznych i komunistycz 


nych związków zawodowych. 


„staliło, że zmarłą , 
-jest niejaka. Józefa Banachówna, a to-' 
warzyszem jej. — Józef Matjaszek, ro. 


Gel amerykańscy. popel- 
„pali, „nową; straszliwą zbrodnię, Wy- 
onaną z okrucieństwem, . przecho- 
dzącem jeszcze inne. głośne sprawy, 
któremi zdobyli sobie smutną sławę 
w całym Świecie. Teatrem. zbrodni 
była luksusowa willa w stanie Wa- 
shington, położona na małej wysep- 
ce Pouget Sound. W bestjalski spo- 
sób zamordowano sześć osób, a co 
najwięcej porusza opinję publiczną, 
to fakt, że mimo wprowadzenia w 
ruch calego, stojącego do dyspozy- 
cji władz bezpieczeństwa aparatu 
śledczego, nie zdołano dotychczas 
schwytać sprawców, jakkolwiek 
zdołano stwierdzić, że zbrodnia zo- 


stała spełniona przez będącą naj-- 


większym postrachem Ameryki, 
bandę gangstera Dillingera. 

Przechodnie, zdążający  wczes- 
nym rankiem do miasta, zostali ZA- 
ałarmowani - 

głośnym wyciem psów, 

zamkniętych „w. aucie, stojącem na 
środku gościńca. Policja po. przyby- 
ciu stwierdzila, że srebrem 
brama stojącej opodal luksusowej 
wiłli, kyla rozbita. Jak się -potem 
okazało, bandyci w niewytłumaczo- 


ny na razie: sposób zdolali- zamknąć . 


psy w aucie, zapewne, aby nie prze- 
szkadzały. im 'w dokonaniu zbrodni. 

Wszelkie: pukania i dzwonienie 
do willi pozostało bez skutku, i mu- 


siano dopiero. wyważyć drzwi. Po ` 


wejściu przedstawił się oczom przy- 
byłych straszliwy widok... W wiel- 
kiej hali panowało okropne  znisz- 
czenie, wielkie kryształowe. lustra 
były porozbijane: na kawałki, . po- 
dobnie Jak. kęsztęwne, kryształowe 
kandelabry i cenne witraże. W wiel- 
kiej sali obok dokonano jeszcze 
straszliwszego odkrycia. Przy stole, 
na jedynych, dwóch, krzesłach, które 


nie zostały porąbane: i wywrócone, . 


siedziały dwie postacie ludzkie. 


Były to przymocowane rzemieniami . 


do poręczy trupy z zawiązanemi 
oczyma. Rany na głowie wskazy- 
wały, że ludzić ci zostali zabici AE 
kiemi sztabami żelaznemi. W sali 
widocznie odbyła się 

$ = rozpaczliwa walka. 

Dalsze poszukiwania doprowa- 
dziły do jeszcze střtaszliwszego od- 
krycia. :W pokoju sypialnym żona 
' właścicieła willi pani Lyder leżała 
w łóżku w kałuży krwi, 
'skrępowana rzemieniami. 


W jed- 


' nym kącie A leżał: trup pana 


Lyder. 
Nie na teni jednak koniec. W 


trzecim pokoju znaleziono zastrze-, 


lona 18- letnią pokojówkę, a w zam- 


-kmiefci, szafie. szóstą, otare, AM 


„SZONego | o „Joa 


KRW AWY DRAMAT MIŁOSNY DWA 
TRUPY LEGŁY NA BRUKU ULACZ- 
NYM. 


KRAKÓW, 18.4. Wczoraj późnym wie 


czorem rozegrał się na jednej z ulic 
Krakowa krwawy dramat. 
Okolo godziny 11 wieczór nieliczni 


przechodnie na uł. Augustjańskiej za- 


„ałarmowani „zostali odgłasem strzałów .. 


_rewolwerowyek.. 


„Gdy podbiegli na miejsce „ujrzeli le 


jace na bruki chodnika dwa. ciala ludz 
kie, broczące w kałaży krwi: młodego 


„mężczyzny i młodej kobiety obojga z 


ranami posfrzałowemi głowy. 
: Wezwano niezwłocznie 


już: tylko śmierć ofiar. 

Dochodzenie podjęte przez policję u- 
tragieznie . kobietą 
botnik. 


lil swą towarzyszkę poezem niezwłocz- 
nie odebral sobie życie. 


Przyczyny zabójstwa i samobójstwa. . 


mie zdołano narazie ustalić najprawdo- 
podobniej jednak ma się tu do czynie- 
a wypadkiem: dramatu miłosnego, 


“nemi, niektóre pisma ` 
opisują niezwykłe dzieje czternastu ` 
wdów po ojcu obecnego cesatza An 


również ` 


Zbrodnia w szpitalu dla obiąkanych 


Jak stw SON Matjaszek zastrze 


- Nie ulegało wątpliwości, , że miesz 
kańcy willi padli ofiarą bandy mor- 
derców. Straszliwe zniszczenie, ja- 
kiego dokonali bandyci . w willi, 
było wynikiem tego, że szukali oni 
widocznie za ukrytemi kosztowno- 
ściami i pieniądzmi. Musieli być po 
wiadomieni dokładnie o tem, że 
pani Łyder posiadała niezmiernie 
cenną biżuterję, którą ukrywałą w 
specjalnym schowku. Tej biżuterji 
poszukiwali tak pilnie mordercy. 
I zdołali ją znaleźć mimo, że nie 
było to rzeczą łatwą. Pani Lyder 
chowała bowiem swoje kosztowno- 


Tajemnica willi ze srebrną bramą 


"Nowa Strasziiwa zbrodnia 


ck: 


z początku zamiaru w mordowania 
mieszkańców. Zadowolili się tylko 
ną razie zawiązaniem im oczu. i 


. przywiązaniem do sprzętów. Praw 


"wykryciem, postanowili 


dopodobnie jednak jednemu ze skrę 
powanych udało się uwolnić z wię- 
zów. Wtedy bandyci, z obawy przed 
„zamordo- 


„wać świadków swej. zbrodni. 


ści do skrytki w murze, która była i 


zamaskowana jednym z lieznych 
obrazów, wiszących w sali. 
Władze Śledcze starają Się zre- 
konstruować zbrodnię i znaleźć wy- 
tłumaczenie dla specjalnego okru- 
cieństwa z jakiem została popełnio- 
na. Najprawdopodobniejsza wyda- 
je się hipoteza, że handyci nie mieli 


okuta PARANA 


Znalezione ną miejscu liczne od- 


çiski. „palców wskazują niechybnie, 


że znany gangster. Dillinger, popu- 
larnie zwany ~ 
„nieprzyjacielem ludzkości, stał 
na czele bandy. 
Row który ma już cały sze- 
zbrodni i mordów na, sumieniu, 
zdołał się jednak zawsze wymknąć 


> rąk sprawiedliwości. Prze „nieja- 


kim czasem udało mu Się uciec. 3% 
więzienia w Minnesote i odtąd po 
zostaje nieuchwytny, a tylko od 


, zasu do czasu daje znać o. sòbie 


na wawym czynem. 


Uratował od śmierci 


44 wdów po cesarzu 


MAŁŻONKI ZMARŁEGO WŁADCY ANNAMU OKIAROWAŁY 
SWEMU ZBAWCY NAJPIĘKNIEJSZY DJAMENT > SKARB- 
CA CESARSKIEGO. 


Prasa AO doniosła niedaw 
no, iż młody władca Annamu, Bao- 
Daj, zawiera związek małżeński z 
młodą annamitką pochodzenia mie- 
szezańskiego, którą poznał podczas 
podczas studjów w Paryżu przy 


grze w ping - ponga. 


wielką pompą uroczystościami ślub 
zagraniczne 


namu. 


Annamici są wyznawcami Bud- 
dy, zaś przepisy religji 


buddyj- 
skiej nakazują, aby żona towarzy- 
szyła swemu władcy do grobu. Jed- 
nakże gubernator Annamu, - Pas- 
qùier, sprzeciwił się temu _ barba- 
rzyńskiemu zwyczajówi póraz 
pierwszy złamany został RÓ ry 
tuał religji ua Dzięki 


temu 14 wdów po cesarzu. Annamu 
pozostała.przy życiu... .: 

Pierre Pasquier nie pi jednak 
bezinteresowny. Uratowawszy mał 
żonki zmariego cesarza, zażądał::za 


„czyn swój wynagrodzenia, domaga- 
"jąc się najpiękniejszego djamentu, 


W związku z obchodzonemi z 


w cesarskim 
Klejnot.. ten został. mu 


RA TA 
skarbeu. . 


- Wręezony, jednakże kapłani anna- 


miccy oburzeni. byli, bezceręmonjal 
nem żądaniem gubernatora. Dłate- 
'go też zginął on przed niedawnym 
czasem podczas katastrofy samolo- 
„łu „Szmaragd“, kapłani, ogłosili, iż 


spotkała 80, kara Za. jego . chei- 


_wOŚĆ. 


Opowiada, | iż 'Pasqier byl. bar 
dzo niepopularny w całym * Anna- 


„mie i że jedynemi jego przyjaciół- 
„kami były owe małżonki zmarłego 
“cesarza, Z zawdzięczające mu swe ży- 


cie. 


` WARJAT WYDŁUBAŁ PALCA MI GAŁKI OCZNE SWEMU TO- 
WARZYSZOWI NIEDOLI. — STRASZLIWĄ SCENA W. ODDZIA 
LE DLA NIEULECZALNIE CHORYCH. „, 


Niesdmowity w swej grozić wy 


"padek wydarżył się w - szpitalu dla 
obłąkanych w Warcie i 


szem. 

Zaznaczyć Ea że jest to je- 
den z większych zakładów psychja- 
trycznych w Polsce, w którym znaj 
duje się zawsze, prócz pensjonar- 
py. t zw. „czasowych*, czyłi prze 

ywających na kuracji i odzyskują- 
cych po pewnym czasie zdrowie, 
również kilkudziesięciu nieszczęśli- 
wych warjatów, nieuleczalnie cho- 


rye 
Między innemi wśród beznadziej 
nie chorych znajdują się niektórzy, 
zupełnie nieczulłi na ból fizyczny. 


w ostatnióm stadium obąkania,. 


dla których Śmierć jest jedynem wy 


Pogotowie, . : 
iarere lekarz mógł jednak stwierdzić - 


bawieniem. 
"Nieczułi na ból fizyczny chorzy 


umieszczeni są w specjałnym od; 
działe i znajdują się pod stałą, czuj 


ną opieką ielęgniarzy. Pomimo to 


ohsłudze szpitalnej, przywykłym do 
najfantastyczniejszych wybryków 
pacjentów. 
zmroził krew w żyłach. 
Kontrołowana stale sala niebie. 


''ezalnie chorych zostawiona - została . 


przez parę chwil bez opieki. ` 
Dyżurująca pielęgniarka wyszła 


poa Kali 


aby'przynieść Jakiś drobiazg: dla jed 


mego z chorych. Gdy wróciła, o- 
*ezom jej przedstawił się makabrycz 
" ny wprost widok. Oto‘ na jedrem z 


łóżek leżał bez przytomności a 


na „tem. właśnie oddziale wydarzył 
się fakt, który nawet lekarzom | t 


wyrwał dice walcami - 


"chory z okrwawioną twarzą. 
W rogu przy okńiie stał inny 
chory, jeden z niebezpiecznych Tur- 
jatów, - 
bawiąc się spokojnie saren OcZ- 
nemi swego towarzysza niedoli, któ 
re podrzucał do góry jak piłki, 
Oniemiała z przerażenia peler 
niarka oprzytomniała: po chwili 
zawiadomiła o swem strasznem d: 
kryciu’ naczelnego lekarza. który za 


" jał się niezwłocznie ofiarą. 
"Są to już pacjenci. znajdujący się 


Okazało się, iż korzystając z nie 


` obecności dozorców, jeden z. 338 


tów 
' galid 
oczne... 

‘Ten „ak nie odczuwająe bólu fi 
zycznego. nie wvdał ze siebie jęku 
lecz stracił podczas tej potwornej 
operacii przytomność. 

Nie zdatge sobie oczywiście spra 
wy z ohvdv swego czynu, Sprawea 
zbrodni chwnaił patli. oczne nway 
tamarzysza i pocezał się nieme ba- 
wić. 

Strasmy ten i grozę Poza: 
wypadek w zakładzie paychjatrycz 


* nym wywołał w całej okolicy w 


ż sające wrażenie.. 


_Nr._98 


ku 


- Najkosztowniejsza wojna podczas pokou. 


Spam 


Jakie straty pones: Ànglja i Polska wskutek dumpinga nanalowego 


=- Kwestja węglowa jest jednym 
Z najtrudniejszych problemów pol- 
-skiego życia gospodarczego. Dro- 
żyzna węgla w kraju powoduje 
trudności w rozwoju przemysłowym 
a jest zarazem wielkiem  obciąże- 
niem budżetu wszystkich obywateli. 


kul eksportowy, coraz bardziej spa- 
_ da w cenie i przynosi nam zamiast 
korzyści straty, a pozatem, jak wia- 
domo, w ostatnich latach stał się 
- kością niezgody między Polską a 
 Anglją. 

Nietylko zresztą Polska ale i in+ 
ne kraje tracą na eksporcie węgla. 
. Wobec tego stanu rzeczy nasuwa 


się pytanie, dlaczego kraje, produ- 


_ kujące węgiel, upierają się przy ek- 
sporcie. Zarówno Polska jak i An- 
glja, a częściowo i Niemey, wydo- 
bywają rocznie wielokrotnie więcej 
węgla, aniżeli wynosi spożycie ryn 
ku wewnętrznego. W plebiscycie 
śląskim przyznano Polscezdwie trze 
cie kopalń Górnego Śląska, które 
związane były uprzednio z niemiec- 
` kim rynkiem zbytu. Tam też kiero- 
wał się i nadal nasz eksport węglo- 
wy, dzięki czemu na międzynarodo- 
wym rynku nie nastąpiły poważ- 
niejsze zmiany i równowaga była 
zachowana. Polska nadwyżkę swo- 
jej produkcji lokowała na rynku 
niemieckim,  Anglja na rynkach 
skandynawskich. 

Harmonję tę zamącił rok 1925, 
gdy nastąpiła polsko-niemiecka woj 
na celna, gdyż węgiel polski musiał 
szukać innych rynków zbytu. Szcze 
śliwy dla nas wówczas .zbieg oko- 
liczności pozwolił na eksport do 
Skandynawji, w związku ze straj- 
kiem górników angielskich. Polski 
węgiel opanował rynki: północne, 
lecz po skończonym strajku kopal- 


dumpingowym zdobyć  napowrót 
utracone zyski. Na dumping angiel 
ski Polska odpowiedziała również 
dumpingiem. Zaczął się okres ol- 
brzymich. strat przy eksporcie za- 
równo dla Polski jak dla Anglii. 
Celem położenia kresu temu ab- 
surdalnemu stanowi rzeczy, polski 
przemysł węglowy starał się wejść 
w porozumienie z przemysłem an- 
gieiskim. Ponieważ jednak prze- 
mysł angielski'nie posiadał specjal- 
nej reprezentacji, pertraktacje były 
utrudnione, gdyż należało chyba 
traktować z każdym właścicielem 
kopalni z osobna. Akcja ta zatem 
nie doprowadziła do żadnego rezul- 
tatu, mimo, że obie strony rozu- 
miały potrzebę porozumienia. 


„ Obronę interesów przemysłu wę-: 


glowego objęły. teraz rządy poszcze 
gólnych. państw,  kontyngentując 
przywóz. W przyznawaniu kontyn- 
gentów kierowano się wymogami 
własnego bilansu handlowego, czyli 
że import węgla stał się wykładni- 
kiem eksportu danego kraju. Tego 
rodzaju polityka eksportowa nie 
mogła wyjść na korzyść Polski. Ca- 
ły szereg krajów, jak Danja, Tur- 

cja, Norwegja, Finlandja i inne, 
zaczęły pokrywać swoje zapotrze- 
bowanie w przeważnej części wę- 
glem brytyjskim z obawy przed 
utratą tamtego rynku zbytu. Przy- 
niosło to Polsce stratę okolo 2 mi- 
ljonów ton na rzecz węgla angiel- 
skiego. 

W r. 19381, z inicjatywy Wiel- 
kiej Brytanji, zwołano celem poro- 
zumienia się w kwestji węgłowej 
konferencję do Londynu, na której 
obok przemysłu angielskiego byl 
reprezentowany przemysł weglowy 
Polski i Niemiec. Niestety w tym 
czasie nastąpił spadek funta angiel. 
skiego, który stworzył dla eksportu 
angielskiego dodatkowe premje w 
wysokości około 30 proc. Wskutęk 
tego konferencja londyńska nie przy 
niosła rezultatu, a trwający nadal 
dumpingowy eksport węgla przy- 

nosi olbrzymie straty tak Polsce 


Natomiast nasz węgiel, jako arty- 


nie angielskie usiłowały eksportem © 


jak i Anglji. Wyjście z tego zatoru 
okazuje się piekącą koniecznością i 
oczekiwać należy, że zarówno prze- 
mysł obu krajów jak i ich rządy 
zdobędą się w najbliższym czasie 
na uregulowanie tej sprawy. 


STEC 
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Ulgi w spłacie zalegiych skiadek 


Pertraktacje w tej sprawie są 
już prowadzone i nie ulega wątpli- 
wości, że doprowadzą one do pozy- 
tywnych rezukatów, co będzie mia- 
ło duże znaczenie dla przemysłu wę 
głowego Polski i Anglji. ; 


ubezpieczeniowych 


W dn. Ustaw Nr. 29 z dn. $ b. m. 


ogłoszona została ustawa z dn. 15 mar 
ca b. r. o ułatwieniu spłaty zaległych 
składek i opłat na rzecz instytucyj 
ubezpieczeń społecznych, 

Na mocy powyższej ustawy odsetki 
awłoki i kary za zwłoki, przypadające 
od zaległych składek i opłat ubezpie- 
cezeniowych, których termin płatności 
upłynął przed dniem 1 lipea 1932 r. za 
czas od daty powstania zaległości do 
końca września 1833 r. i w tym czasie 
nie uiszczone, ulegają: 


1) całkowitemu skreśleniu, o ile do- 
tyczą należności, przypadających na 
rzecz Ubezpieczałni społecznych z wy- 
jątkiem należności, przypadających 0d 
gospodarstw rolnych i leśnych; z 


2) obniżeniu do 6 proce. w stosunku 
rocznym, o ile dotyczą należności, przy 
padających na rzecz pozostałych ubez- 
pieczeń społecznych oraz od należności 
ed gospodarstw rolnych i leśnych. 

Fowyższych ulg w spłacie zaległych 
składek i opłat ubezpieczeniowych u- 
dzielają ubezpieczałnie spoleczne, Za- 
kład Ubezpieczeń Pracowników Umy- 
słowych, Zakład Ubezpieczenia od Wy 
padków, Zakład Ubezpieczenia Emery- 
talnego Robotników i Ubezpieczalnia 
Krajowa w Poznaniu. W stosunku do 
gospodarstw rolnych i leśnych ubezpie 
ezalnie społeczne udzielają ponadto 
tychże ulg w spłacie zaległych składek 
i opiat ubezpieczeniowych, których ter 
min płatności upłynął w okresie od 1 
lipea do 1 listepada 1933 r. 

Pe umorzeniu, względnie obniżeniu 
odsetek zwłoki, wyżej wymienione in- 
stytucje rozłożą spłatę zaległych należ 
ności w następujący sposób: 


1) w razie hipotecznego zabezpiecze 
nia należności na raty, płatne w ciągu 


lat 16. poczynając od dnia 1 lipca 1934. 


r. przy oprocentowaniu 4 i pół proc. ro 
cznie, licząc ed dnia 1 października 
1933 r.; 


2) w razie braku zabezpieczenia hi- 
potecznego — na raty, płatne w ciągu 
3 lat, poczynając od dnia 1 lipea 1934 
r. przy oprocentowanią 6 proc. rocznie. 

3) spłatę zaległych należności, przy» 
padających od związków samorządo- 
wych i innych osób prawa publicznego 


— na raty, płatne w ciągu lat 10 od dn. 
1 lipca 1934 r. poczynając, przy opro. 
eentowaniu 4 i pół proc. rocznie, licząc 
od dnia 1 pazdziernika 1938 r. 


Minister Opieki Społecznej w poro- 


zumieniu z ministrem Skarbu ustali - 


w drodze rozporządzeń tryb postępowa 
nia oraz szczegółowe warunki stosowa- 
nia ulg wyżej wymienionych oraz mo- 
że przyznać dalsze ulgi dla płatników, 
którzy spłacą zaległe składki lub opla 
ty przed terminem. 
Ponadto minister Opieki Społecznej 
może upoważnić instytucje _ ubezpie- 
ezeń społecznych, wymienione wyżej, 
do umorzenia w calości lub w części na 
leżności tych instytucji z tytułu zale- 
głych składek i opłat ubezpieczenio- 
wych w wyjątkowych, gospodarcze u- 
zasadnionych przypadkach, a w szeze- 
gólmości w przypadkach, gdyby ściąg- 


nięcie tych zaległości mogło spodowo-| 


wać ruinę gospodarczą majątku lub 


„przedsiębiorstwa, oraz w przypadkach 


szezególnie ciężkiej sytuacji finanso- 
wej związków samorządowych, uznanej 
za taką przez władzę nadzorczą nad te- 
mi związkami, ` 

Wszystkim zaległym składkom i o 
płatom na rzecz dntsytucyj _ ubezpie- 
ezeń społecznych, których spłatą regu 
luje cmawiana ustawa, przysługują 
do czasu całkowitego dokonania ieh 
spłaty przywileje, przyznane składkom 
i opłatom na rzecz instytucyj ubezpie- 
ezeń społecznych w postępowaniu €- 
gzekucyjnem i upadłościowem. 

Ulgi wyżej podane nie mają zasto- 
sowania w ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowych do tych składek, od 
których wpłacenia uzależnione jest za 
liczenie do miesięcy składkowych okre 
su zatrudnienia, poprzedzającego zgło 
szenie stosownie do przepisu art. 112 
ust. 1 rozporządzenia Prezydenta Rze 
ezypospolitej z dn. 24 listopada 1827 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 106, poz. 311), 


Ulg, przewidzianych w omawianej 
ustawie, nie stosuje sie de zaległości, 


powstałych wskutek złej woli płatnika. 


Poózatem ustawa zawiera jeszeże kil 
ka przepisów szczegółowych. 


Ustawa weszła w życie z dniem 0- 
głoszenia, a wykonanie jej zostało po- 
ruczone ministrowi Opieki Społecznej. 


Sowiecki urzędnik 


i doświadczenia amerykańskie 


Urzędnik sowieckiego Amtorgu 
został wysłany do New Yorku ce- 
lem zorganizowania eksportu so- 
wieckich owoców do Ameryki. 

Urzędnik ów, młody gruzin, na- 
zwiskiem Alwidze chciał przy oka- 
zji zakosztować słodyczy zakaza- 
nych w Sowietach rozrywek. Pocią- 
gały go zabawy „zgniłych burżu- 
jów“, koncentrujące się na nowojor- 
skim Brodwayu. 


„Gdy w niepewności, dokąd ma 
skierować swe kroki, stał o północy 
przed swoim hotelem, nawinął mu 
się jakiś usłużny przewodnik, który 
zaproponował, iż zaprowadzi go do 
baru na 44-ej Alei. 

Poszli. W barze młody rosjanin 
wypił dwie szklanki whisky i kilka 
szklanek piwa. Ale gospodarz loka- 
lu musiał się spostrzec, że ma do 


czynienia z naiwnym  cudzoziem- 
cem i gdy opuszczał lokal dano mu 
rachunek, opiewający na 34 dolary. 
Przewodnik zniknął. Gdy kupiec 
zaczął protestować, wyrosło jak 
spod ziemi dwu drabów, którzy za- 
ciągnąwszy go do tylnych pokoi, 
przystawili mu do piersi rewolwer 
i obrabowali ze wszystkiego, co 
przy sobie miał, to jest z. 500 dola- 
rów. 

Gdy wypuszczono go” na ulicę. 
Alawidze udał się do' najbliższego 
posterunku policyjnego i zameldo- 
wał o wszystkiem. Policjant udał 
się z nim razem do baru, ale tam- 
tych dwu bandytów już nie hvło, a 
gospodarz twierdził, że widzi go 
poraz pierwszy. 

Cała ta przygoda miała za sku- 
tek natychmiastowe odwołanie nie- 
fortunnego agenta: do Sowietów. 


DUCH, KTÓRY STRASZY W ZAMKU 


MA 10 LAT. 
W Aberdeen (Szkocja), w starym 
zamku zaczął od pewnego czasu wypra 
wiać dziwne harce duch, który się sam 


podawał za ducha rycerza 4 czasów . 


Henryka VIII Późnym wieczorem, roa 
lezały się niewiadomo skąd dzikie o, 
krzyki, śmiechy,  kichanie, kasłanie. 
Czasem dla odmiany duch nucił stare 


- piosenki ludowe. Niekiedy duch dawał 


znac o sobie nietylko w nocy „ale i 
podczas kolacji, gdy przy stole siedzia 
lo liczniejsze towarzystwo. Nie mogąc 
dociec przyczyny, wezwali właściciele 
zamku policję. Po dłuższej obserwacji 
udało się agentom wykryć ducha ryce 
rza, Była to dziesięcioletnia miss Bet- 
ty Ross, wnuczka właściciela zamku, 
która posiadła w tak młodym wieku 
sztukę brzuchomóstwa. Wydało jej się 
nad wyraz zajmującem zajęciem udawa 
nie ducha po nocy i płatanie figlów ro- 
dainie i znajomym. Dziesięcioletni 
„duch ' został jednak za karę odesłany 
z domu do internatu, gdzie się ma od- 
zwyczaić od psich figlów. 


NAJBOGATSZE PANNY NA WYDA- 

NIU. 

Prasa amerykańska zajmuje się te 
raz kwestją, gdzie, w jakim kraju jest 
najwięcej bogatych panien na wyda: 
niu. Boloby naiwnością mniemać, że 
sąd tej prasy wypadnie nie na korzyść 
Ameryki. Za najbogatszą pannę uważa 
na jest Barbara Hutton, której przy- 
paść mają w udziale miljony po arcy- 
miljonerze Woolworthcie. Ale miss Hut 
ton już teraz, jeszcze przed  legalnem 
spadkobraniem, jest posiadaczką trzech 
miljonów funtów szterlingów. które 0- 
trzymała jako prezent imieninowy od 
swych rodziców. Nie jest to wyjątek w, 
tych sferach, gdyż miss Doria Dubie o- 
trzymała takąż sumę z tej samej ra. 
cji, Na trzeciem miejscu stawia prasa 
wnuczkę znanego magnata, byłego mi- 
nistra skarbu, Mellona. 


Wiadomosci racdjowe 


TAJNY RADJO - REPORTAŻ. 

W Paryżu wykonano niedawno cie- 
kawy radjo - reportaż, W Ameryce i 
Europie prawie wszyscy  aranżerowie 
imprez sportowych zabraniają przedsta 
wieielom radja ehodzenia z mikrofona 
mi na stadjon i wykonywania tam re- 
portażu zawodów. Tłumaczą to tem, że 
publiczności wówczas zjawia się dwa 
razy mniej, wszyscy bowiem wolą nie 
tracić czasu 1 pieniędzy i słuchać w do 
mu perypetyj zawodów. 

Niedawno w Paryżu odbyły się zá- 
wody w parku de Prince między druży 


mą francuską i szwajcarska. Aranżere: ` 


wie nie wpuścili  radjereportorów, 
Wówczas ei wymyślili dowcipny _ spo. 
sób, dostali się do jakiegoś lokatera, 
mieszkającewo na szóstym pietrze do- 
mu, położonego tuż obok stadjonu. Z lor 
netkami obserwowali spokojnie prze- 
bieg zawodów, podając przez radjo naj- 
drobniejsze szczegóły meczu. W tym 
wypadku żadne prawo nie może zabro- 
nić właścicielowi mieszkania, lokatoro- 
wi czy znajomemu patrzeć na to ma ca 
sobie życzy. 


POŁÓW RYB I PODATEK OD 
RADJA. 

Ciekawy konflikt powstał pomiędzy 
norweskimi rybakami, abonentami ra- 
dja, a administracją norweskich radjos 
stacyj. Administracja postanowiła po- 
bierać za każdy radjoaparat 20 koron. 
Mieszkańcy jednej z prowincyj, gdzie 
słuchaczami są przeważnie rybacy, za- 
protestowali przeciw temu zarządzeniu, 
uważając sumę 26 koron za zbyt wygó. 
rowaną. Suma ta bowiem przedstawia 
wartość 600 fantów ryby, programy zaś 
których słuchają, według ich opinii nie 
są tego warte. 

Dyrekcja radja w odpowiedzi na to 
uzasadniła, że dzięki biuletynom mete 
orołogicznym i giełdowym wiadomoś: 
ciom z rynku rybnego, korzystają ry- 
bacy bardzo dużo, robiąc lepsze intere 
sy. Zatarg rozstrzygną specjalni eks- 
perci, 
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Przed wyborami do samorządów 


Devona 


Pierwsze jaskółki wyborcze - Opozycja już przy 
pracy. - Trzeba się przygotować. 


Mimo, iż o terminie wyborów 
do rady miejskiej nie jeszcze nie 
wiadomo — w ŹŻagiębiu daje się 


już zauważyć pewne ożywienie. Po 
szczególne partje i organizacje żywo 
przygotowują się do akcji wybor- 
czej. Najwięcej ruchliwości wyka- 
zuje miejscowa endecja. Poniósłszy 
sromotną klęskę przy wyborach do 
sejmu, gdzie przepadli razem ze swo 
im przywódcą p. Michlem, chcą o- 
becnie zdobyć, choćby dła oka, man 
daty w radach miejskich. To też na 
poufnych  konwentykłach i zebra- 
niach, coraz to w innych miejscowo 
ściach Zagłębia, jedynym tematem 
obrad eandeckich jest Sprawa przy 
szłych wyborów. Od czasu do cza 
su również miejscowa emiiceja spro 
wadza z Warszawy | prelegentów, 
którzy poaczają miejscowych dzia- 
łaczy endecji o ważności wyborów 
do samorządów i konieczności 0- 
siąpnięcia „zwyciestwa“ w tych wy 
horach. 

Również i P, P. S. we wszyst- 
kich miejscowościach Zagłębia żywo 
jest zaabsorbowana zbliża jącemi się 
wyborami. Właściwą agitację już 
rozpoczęto, a każde mniejsze, czy 
większe zebranie wyzyskuje się dla 
przygotowania dła siebie wygodne- 
Bo eruntu wyborczego. 

Z organizacyj zagi 
NA MARGINESIE. 
eiaa At a A 


Eztowiek czlowiekowi wilkiem 


dak to obszernie donesiiiśm ie 
sach Kroemolowskich=nsq Zawierciem, 
wydarzył się-vypadek tak potworny, 
że tradng nad nim przejść spokojnie do 
"porządku dziennego. + 

Do mieszkańca Józefowa, nis jakie- 
go Żurka, kradnącego drzewo z lasu, 
strzelil parokrotnie gajowy Wyłeciał, 
raniąc go w plecy, nogi i rękę Gdy Żu 
rek upadł na ziemię, podbiegł do nie 
go drugi gajowy, Szczepański i wystrze 
lil do ranionego jeszcze dwukrotnie. 

Żurek, po przewiezieniu go do szpi 
tala, zmarł. 

Przeczytajmy uważnie opis tego WY 
padku i zastanówmy się nad potworną 
jogo treścią. 

Człowiek przychodzi do lasu, by za 
opatrzyć się w drzewo. Przychodzi nie 
po swoją własność, więc kradnie, jest 
złodziejem. Zgodai Obowiązkiem gajo- 
wego jest zatrzymać go, wylegitymo- 
wać czy też oddać w ręce policji, aby 
winny poniósł " zasłużoną karę. Jeśli 
kradł drzewo, to spewnością nie czynił 
tego dla sportu ani dla przyjemności, 
tylko z potrzeby i sąd w każdym wys 
padku bierze tego rodzaju okolicznoś- 
ti pod rozwagę przy wymierzaniu ka- 
ry. 

Alė tu załatwione „wymiar sprawie 
dłiwości* na miejscuł 

Samosądem, po bestjalsku.. 

Trzy kule do człowieka — za wiąz- 
kę drzewa czy chrustu... A w domu 
Żurka — być może — czekano na to 
drzewo, bo nie było czem ognia w pie 
em rozpalić, aby ugotować kartofle. 

Bo pocóżby kradł to drzewo: 

Ale trzech kał było jeszcze za mało. 
„Zbrodniarz* żył jeszcze przecież, choć 
siłę już zwalił na ziemię, 


ębiawskie 


PRN CA 


Więc drugi wierny stróż 1 gorliwy 
funkcjonarjusz pośpieszył z pomocą 
swemu koledze i poprawił „wymiar 


sprawiedliwościć, 

Dobil rannego! 

Doprawdy, aż zimne ciarki przecho 
dzą, gdy się widzi, iłe w czlowieku jest 
okrucieństwa i zezwierzęcenia, ile zacio 
klej nienawiści do drugiego człowieka, 
jak mało wreszcie z tego — eo tak 
pohtopnie mianem człowieka zwykliśmy 
określać, 


Już przecież starożytni rzymianie. 
mawiali — głęboką rację widać mając: 


— że homo homini lupus est. 
Człowiek człowiekowi wilkiem. 


najbardziej zainteresowanych wy- 
borami do samorządów jest stowa 
rzyszenie właścicieli nieruchomo- 
ci. Organizacja ta na terenie So- 
snowca, należąca hezwątpienia do 
jednych z najpoważniejszych orga 
nizacyj, wyborami jest Szczerze za 
interesowana, Stowarzyszenie wła- 
ścieleli nieruchomości występowa- 
ło dotychczas z własną listą przy 
wyborach do samorządu i zazwy- 
czaj osiągało większy lub mniejszy, 


jednak realny rezultat. 


W ubiegłym roku organizacja 
ta, dziwnym jakimś sposobem dosta 
ła się pod wpływy endecji. Rezul- 
tat był taki, że przez pewien czas 
rządził tam kurator, wyznaczony z 
ramienia władz, a walne zebranie 
członków stowarzyszenia dało swój 
wyraz niezadowołenia z krótko- 
trwałych wpływów endecji. Przy 
nowych. wyborach władz stowarzy 
szenia lista endecka z pp. Michlem, 


Furman z Sosnowca symulował n 


mec. Kuchta i p. Strzeleckim ponio 
sła sromotną klęskę, otrzymując 
zaledwie znikomą ilość głosów. Trze 
ba przyznać, że nowy zarząd stowa 
rzyszenia szybko oczyścił atmosferę 
zaczaądzoną przez endecję, która dą- 
żąc do opanowania stowarzyszenia 
— poniosła kompromitującą klęskę, 

Sprawa zbliżających się wybo- 
rów jest obecnie tematem rozmów 
i zainteresowań tak zarządu stowa 
rzyszenia właścicieli nieruchomości, 


jak i poszczegółnych członków tego - 


stowarzyszenia. Decyzji jeszcze w 
tej sprawie żadnych nie pewzięto— 
przygotowania jednak są czynione, 

Jak więc widzimy, mimo, że o 
terminie wyborów jeszcze nie wia- 
domo, a już o wyborach jest głośno. 
Opozycja bowiem wychodzi z zało- 
żenia, że wybory mosa być rozpisa- 
ne lada dzień, a w każdym bądź 
razie przed 15 lipca br. — trzeba 
więc być w pogotowiu. 


amser 


mremarwrzn 


rabunkowy 


a zainkesawaną gotówkę 577 zł przywłaszczył 


Na posterunek policji w Wiel- 
kich Hajdukach (G. Śląsk) zgłosił 
się furman Władysław  Gon*iarz, 
zam. w Sesnowcu przy ul. i maja 7 
i złożył zameldowanie o napadzie ra 
bunkowym. ; 


Gonciarz, f urman przedsiębior 


cy przewozowego Tirmy Lamprecht 


"w Sosnowcu — Izraela Falkowi- 


cza, Sosnowiec, ul. 1 mija li, po- 
wracał około godziny 7.380  wiecz. 
z Gierałtowice, (na Śląsku) do So- 
snowca. Wiózł ze soba 577 zł. która 
to pieniądze otrzymał 
Smolińskiego za dostarczony to- 
war. 

Pomiędzy Nowym — Bytomiem 
a Zgodą — jak opowiadal napadło 
na niego dwuch nieznanych osobni 
ków. 

Jeden z nich chwycił konie za 
iejce, drugi natomiast podbiegł do 
wozu, począł go bić laską. krzycząc: 
„Dddai nieniadze, bo cię tu na miej 
seu uśmiercę”. 

Gonciarz wyciągnął z kieszeni 
pieniądze, wręczył je bandycie, któ 
ry zagroził mu zastrzeleniem jeśli 
bedzie krzyczał, poczem obaj ban- 


dyci szybko oddalili się od wozu, 
ginąc w ciemnościach nocy. = , 
Meldunek ten postawił policję 
śląską na nogi. Zarządzono natych 
miastowy pościg, który niestety nie 
dał Zaańego rezultatu. Ponieważ 
kilkudniowe dochodzenie nie dało 
pozytywnego wyniku,. politja sią- 
ska poczęła podejrzewać, że napad 
był symulowany. 
orozumiane się przeto z wy- 
działem śledczym w Sosnoweu, któ 
ry na swoją rękę przeprowadził do 
chodzenie. Dochodzenie to wykazało 
że Gonciarz napad symulował i za- 


inkasowaną gotówkę przywłaszczył. 


sobie. z j 

Badany w wydziale Śledczym 
przyznał się do winy, przyczem o0- 
świadczył, że pieniądze schował za 
obrazem w mieszkaniu. Podczas re 
wizji znałeziono 500 złŁ we wskaza 
nem mi Neu, 37 zł. u jego żony, bra 
kujaca zaś sumę 40 zł.  Gonciarz 
zdążył wydać. 

Niefortunnego symulanta prze- 
kazano wraz z gotówką i dochodze 
niem do wydziału śledczego w 
Król. Hucie. 


W ucieczce przed zemstą ojca 


DRAMATYCZNE „PRZEJŚCIA MŁODEJ DZIEWCZYNY MDLE 
i JĄCEJ .W SĄDZIE W SOSNOWCU. o. 


Wczoraj, w godzinach popołudnio 
wych na sali rozpraw karnych sądu 
okręgowego w Sosnowcu, podczas 
posiedzenia wydorzył się niezwykły 
wypadek . 5 l 

W pewnym momencie, kiedy 
sąd przesłuchiwał jednego ze świad 
ków na ławach dla publiczności 
zemdlała jakaś młoda dziewczyna 
która runęła na podłogę. W sali 
powstało zamieszanie. Posiedzenie 
zostało przerwane.  Nieprzytomną 
dziewczynę wyniesiono do hallu i 
wezwano pogotowie ratunkowe. 

Ogólnie sądzono, że omdłenie mło 
dei dziewczyny ma jakiś związek 
z odbywająca się w sądzie rozprawą 
Okazało się jednak, że przypuszcze 
nie te były myłne. Kiedy nieznana 
dziewczyna przyszła do siebie zapy 
tano się jej skad jest i ĉo robi w 
sądzie. Odpowiedziała ona wów- 
czas niezwykłą historję swego ży- 
cia. 

Nazywa się Trena Brwikowska 
ma lat 18, jest córką właściciela 
wadrawneso cyrku i pochodzi z 
Przeska. Oieciec jej według opowia 
dań  zbiedzonej 1 wymizerowanej 
dziewczyny, na tle nieporozumień 
familijnych chciał ją zastrzelić. Cu 


~ dem tylko uniknęła Śmierci, ratu- 
jąc się ucieczką. Długi czas ukrywa 
ła się w przytułku w Krakowie. 
który ostatnio z braku miejsc mu- 
siała opuścić i szukać sobie innego 
schroniska. 


Przez szereg miesięcy  błąkała 
się po różnych miastach, wreszcie- 
przybyła do Sosnowca. Nieopu- 
szczająca ją ani na chwilę obawa 


przed ojcem, znała ją z miejsca na 
miejsce. $ 

— Ojciec mnie poszukuje — mó 
wiła. — Gdybym się dostała w jego 
rece, nie uniknęłabym napewno 
śmierci. 

_ Zapytana przez policję dlaczego 
przyszła do sądu, odpowiedziała, że 
szukała tu bezpieczniejszego miej- 
sca. Żyje pod wrażeniem, że lada 
chwila zjawi się jej ojciec i wywrze 
na niej swą zemstę. 


Dziewczyna ' jest wynędzniała. 
Na jej twarzy znać biedę; a jednocze 
Śnie maluje się na niej przygnębie 
nie i spokój. Zemdlała z wycieńcza 
nia i głodu. Na skutek interwencji 
policji nieszczęśliwą dziewczyną za 


opiekował się wydział opieki spo- 


łecznej magistratu sosnowieckiego. 


À 
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Dziś: Leona pap. 
Jutro. Juljusza pap. 
Wschód słońca: 4.38 
Zachód słońca: 18.12 


. RADJO 


WARSZAWA 
Środa, 11 kwietnia. 


7.00 Sygn. cz. 7.25. Muzyka. 7.35 Dz. por. 
7.40. D. e. muz. 7.55. Chwilka gospod. 
dom, 11.49 Codz. Przegl. Pr. Polsk. 1150 
Życie art. stolicy, 1157. Sygnał czasu. 
12.05. Płyty. 12.50. Kom. meteor. 1255. 
Dz, połudn. 15.25. Wiad o ek->porcie pol 
skim. 15.30. Kom. gospod. 15.48. Koncert 
solistów. 16.10. Program dla dzieci. 16.55, 
Płyty. 17.20. Koncert walców 14.50. 
ka. 19.00. Program na dz. nast. 190, 
Skrzynka poczt, roln. 18.20. Muzyka jek 
Rozmaitości 19.25. Feljeton lit. 19.40. 
Kom. sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. My- 
śli wybrane..20.02. Recital skrzype. 20.45 
Uczmy się mówić, 21.05. Wieczór Mickie 
wiczowski. 22.00. Mnzyku lekka. 2300. 
Kni meteor. i kom. polic. 23.05. Muzy 
a tan. 


WARSZAWA ` 

Czwartek, 12 kwietnia. — ETE RNE 
1.00 Sygnał czasu. 7.05 gimnastyka 
1.25 Muzyka. 7.35 Dz. poran. 440 D. e. 
muzyki. 7.25 Chwiłka gosp. dom. 800 
Progr. na dz. bież. 11.40 Codz. Przegl 
Prasy Polsk. 11.50. Przegl. teatralny. 
157 Sygnał czasu. 12.05. Ork wiejska. 
80. Kom. meteor. 12.35. 22 koncert 
szkolny z Filh. Warsz. 14.00. Dz. połudn. 
15.05. Wiad. o eksporcie polsk. 15 10. 
Kom. gospod. 15,28. Płyty. 16.20. Wycho 
waweze znaczenia rodziny. 16.35 Koncer( 
solistów. 17.30. Odczyt wstępny informa 
cyjny. 1750. Zagadnienia gospod. 18.10. 
Słuch. z Krak. 18.50. Program na dz 
nast. 18.55. Rozmaitości. 19.15. Wiad: ro 
nieze. 19.25. O 


Muzyka tan. 


: RATOWICE 
Śrada, 11 kwietnia. ; ć 
7.00. Aud. poranna. 11.35. Program 
na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl. Prasy 
Polsk. 11.50. Wiad. bież. 11.57.  Syguał 
czasu. 12.05. Płyty. 12.30. Kom. meteor. 
12.55. Dz. poładn. 1520. Giełda zbożowa. 
15.25. Tr. z Warsz. 16.40. Skrzynka pocz 
towa. 16.55. Płyty. 17.20. Tr. z Warsz 
1750. Płyty. 18.00. Tr. z Warsz. 19:09. Pro 
gram na dz. nast. 19.85. Rozmaitości. 
19.10. Gospodyni śląska. 19.25 Tr. z War 
szawy. 19.43. Kom. sport. 19.47. Tr. z 
z Wilna. 22.00. Muzyka lekka. 2200. 
Warsz. 21.05. Wieczór Miekiewiczowski 
Skrzynka poczt. w jęz. frane. . ak 


z Kiele 


(k) Napad uzbrojonych opryszków. 
Onegdaj około godz. 23 we wsi Kwa- 
szyn, pow. pińczowskiego, nieznani 
sprawcy wybili okno w - mieszkaniu 
Książek Katarzyny, poczem jedeu: z. 0- 
pryszków wszedł do mieszkania. Będą 
ca w mieszkaniu Książek Katarzyna 6: 
pryszka poczęła bić krzesłem, wskutek 
czego napastnicy pozostający na rew- 
nątrz mieszkania oddali jeden strzał, 
nikogo nie raniąc. R 

Gdy następnie Książkowa wraz z 
córką schroniła się do sieni, wówczas 
sprawcy zrabowali pościeł, wart 400 
zł., poczem zbiegli. 

(k) Krwawa bójka chłopów w mice 
chowskiem. Na polach wsi- Damice, 
pow. miechowskiego, wynikła bójka po 
między Janem i Franciszkiem braćmi 
Rachwańcami z jednej strony „a Józe- 
fem i Danielem braćmi Kaszewakimi z 
drugiej strony, w rezultacie której Jan 
Rachwaniec wystrzałem z rewolweru 
zabił Kaszewskiego Józefa, zaś Fran- 
ciszek Rachwaniec uderzył motyką w 
głowę Kaszewskiego Daniela tak, że. 
ten doznał pęknięcia czaszki i w stanie 
ciężkim przewieziono go do szpitala w 
Krakowie. 

Spraweów zatrzymano. 

(k) Pożar. We wsi Kostomłoty, pow. 
kieleckiego, w stodole Michty Jana = 
nieustalonej parazio przyczyny wy- 
buch? pożar, od którego spaliła sie af0- 
doła wraz z trzema przybudówkami, 0- 
raz siano słoma i drobne sprzęty 80- 
spodarskie. Straty wynoszą 1225 zł. 


Z żagiębia 
TEATU MICJIJSK E 
W SOSNOWCU: 

Środa, dn. IŁ b m. œ godz. 20 m. 1% 
goscinny występ artystycznego Zespo- 
łu żydowskiego na czele z m Szoszano, 
p. t. „URKE NACHALNIK*" 

Czwartek, dn. 12 b. m. o godz. 26 
m. 15 pościnny występ żydowski „UR-. 
KE NACHAŁNIK* „Dým Tojre*. 

Piątek, du. 13 bm. œ godz. 2% m. 15 
„WESELE“ S. Wyspiańskiego. 


REJESTRACJA  BEZROBOT- 
NYCH TECHNIKÓW, 

W związku z rozpoczęciem w 
najbliższych dniach większych ro- 
bót inwestyeyjnyeh na całym ob- 
szarze Polski, związek techników w 
Zagiębiu przystąpił do rejestracji 
wszystkich bezrobotnych > techni- 
„ków, celem poezynienia kroków, co 
do zatrudnienia ezłonków przy ro- 
botach. 

Zainteresowani winni zgłaszać 
się w Środy i soboty od 17 do 19 de 
sekretarjatu związku, który mieści 
się w domu nr. 4 przy ul. 3-go maja 
w Dąbrowie. 

Jednocześnie proszeni jesteśmy 
6 podanie do wiadomości, że zebra 
nie techników odbędzie się dnia 15 
bm. o godz. fl-ej rano w [okalu 
przy ul. 3-g0 maia 4 -w Dąbrowie. 


ŚWIĘCONE JAJRO W O. M. P. 
i NA KOSZELEWEIE. 

W lokalu szkoły powszechnej 
ur. 5 staraniem ogniska im. Gabr. 
Narutowicza na Koszelewie odby- 
ło się święcone jajko. W uroezysio- 
Ści tej wzięli udział delegaci okrę- 
gu p. Kaz. Lengas, p. Podliński i p. 
Fajklowicz, oraz delegaci ognisk. 
Przemówienie powitalne wygłosił 

kierownik ogniska p. Wróblewski, 
poczem przemawiał p. Fajkiowicz. 

Na zakończenie sekcja sceniczna 
wykonała inscenizację „Ułan i 
PE: która wypadła dosko 
nale. 


— Koio polonistów Zagłębia (sekcja 
"w Sosnowca) urządza zebranie nauczy 
cieli języka polskiego szkół powszech 
nych i średnich dziś, dn. 11 bm. o godz. 
18 w lokalu związku, uł. Dęblińska 18 
(parter na lewo). Referat aktualny wy 
głosi prof. A. Jodłowski, omówione bę- 
dą pozatem sprawy zjazdu. połonistów 
w maju. Zarząd prosi o punktualne i 
niezawodne przybycie. f 

— Zeprani nauczycieli - biologów w 
"Sosnowcu. W czwartek, t. j. jutro od- 
będzie. się o godz. 7 wiecz. w sali ry- 
''aunkowej gimn. państwowego im. St. 
Haszica w Sosnowcu zebranie nauczy- 
cieli - biologów szkół średnich i pow- 
Szechnych Zagłębia Dąbrowskiego. Po- 
rządek dzienny przewiduje: Ustalenie 
protokułu konferencji rejonowej 28. LL. 
1934 r, sprawa poedogniska metodyczne 
go w Zagł. referat dr. Rudawera na te 
mat: „Grupy krwi, badania sądowe i 
stwierdzenie ojcostwa. A 

— Zebranie dyskusyjne. Zarząd śro- 
dowiska inteligencji pracującej przy 
radzio powiatowej BBWR. w Sosnowcu 


i zarząd koła Środowiskowego lekarzy 


zawiadamiają członk. i sympatyków, że 

w ezwartek tj. jutro o g. 20 w sali rady 

_ powiatowej BBWR. w Sosnowcu, Pił 
sudskiego 16 — E p. odbędzie się zebra 
nie dyskusyjne, na którem referat pt.: 

* „Jakich nam potrzeba rządów“ wygłosi 
notarjusz P. Zubowiez. 


— Zamknięcie wystawy obrazów w 
Sosnowcu. Dziś, w środę, ! 
wieczorem, nastąpi nieodwołalnie zam 
knięcie wystawy obrazów malarzy kra 
kowsłkich i miejscowej-grupy „Blok w 
sali seminarjum męskiego w Sosnoweu 
Ostatni więc dzień jeszeze miłośnicy ma 
larstwa mają możność zwiedzenia tej 
naprawdę ciekawej wystawy 7 

Jednocześnie zarząd wystawy prosi 
wszystkich tych, którzy zakupili 
wagliędnie zamówili obrazy, o łaskawe 
przybycie na wystawę i odebranie zaku 
pionych obrazów, względnie załatwie- 
nie formalności z. delegatem malarzy 
krakowskich w sprawie obrazów zamó 
wionych i zadatkowanych. 


o godz. 9. 


Termny wyjazdów do obozów pracy 


młoczieży zagsłębiowskiej 


W związku z podanemi przez 
Expres Zagłębia* terminami wy- 
jazdu czterech kataljonów młodzie- 
ży do obozów pracy w Zawichoście, 
Miechowie, Sandomierzu, Radomia 
i Nowym Korczynie, dowiadujemy 
się, iż terminy te uległy przesunię 
ciu, a mianowicie: da Miechowa wy 


deszcze sprawa 


„Komitet wkładców banku Zagłębia, 
stwierdzając „iż dotychczasowe jego sta 
rania doprowadziły zgodnie z żąda- 
niom wkładeów do ogłoszenia przez sąd 
okręgowy upadłości banku Zagłębia, 
„zawiadamia tą drogą o żądaniu sądu 
wpłacenia zł. 700.— na koszta postępe- 
wanią upadłościowego, stosownie do pis 
ma sądu okręgowego z dnia 4 kwietnia 
1934 r. nr. H.O. 2/34. W razie niezłożenia 


4 Sandomierza —. 15 


jazd nastąpi 14 bm. do Zawichosta 
i bm, do Rado- 
mia — 22 þm. i do Nowego Korezy- 
na — 25, bm. \ 


Szezegálowe dane, dotyczące go 
dziny i miejsca odjazdu podane z0- 
staną w najbliższym czasie, 


Banku Zaglębia 
powyższej kwoty przez wkładców i to w 
czasio najbliższym Sprawa upadłości po 
stępowania pozostać musiałaby bez dal 
szego biegu. Zatem od wypełnienia 
przez wszystkich wkładców obowiązku 
uchwalonego wpłacenia składek, 3 zło- 
te od tysiąca „a nawet powyżej tej nor 
my, zależą dalsze losy tak pomyślnie 
dla wkładców rozpoczętej akcji ebron- 
nej. 


W sprawie budowy 7 klas szkolnych 


dla dziec. szkół powszechnych 


Pod przewodnictwem p. F. Maj 
cherkiewicza, odbyło się w ub. nie 
dziełę z inicjatywy inspektora szkol 
nego okręgu miechowakiech, ogólne 
zebranie rodziców szkół powszech- 
nych z Olkusza, na którem uchwalo 
no poczynić starania, celem niezwło 
cznego rozpoczęcia budowy estety- 
cznego baraku drewnianego o 7. sa 
lach dla około 350 dzieci, którym 
m rokiem przyszłym grozi brak 
miera. l 

Obecnie dwie szkoły, tj. męska 
i żeńska od dłuższego czasu nie mo 

Bramy domów są szalenie po- 
dobne do siebie. Klatki schodowe 
również. Nie więc w tem niema 
dziwnego, że p. Antoni Szczygieł, 
zamiast do swego mieszkanią tra- 
fi o dwie bramy dalej, do mieszka 
nia p. Benjamina Lemberga. 

P- Antoni nie był sam. Prowa- 
dził ze sobą kolegę, Kazimierza 
Konopkę. Obydwaj byli mocno 
podchmieleni i szli, żeby w domo- 
wym zaciszu zakończyć . ostatnią 
butełkę. 

— Co panowie chcą? — spytał 
przerażony p. Benjamin. 

— Jakto eo chcemy? — obu- 
rzył się p. Antoni. — Pana się 
cheiałem spytać, co pan tu robisz? 
I Jakiem prawem pan tu wlazł? 

P. Benjamin z przerażeniem 
spoglądał na dwóch pijanych, któ- 
rzy wtarznęli do jero mieszkania 
i ze strachem zaniemówił. 

— Gadaj pan, co pan tu ro- 
bisz? — dopytywał się p. Antoni... 

— Ja... ja... ja... 

= — (o znim będziesz gadał —po 
radził pan Kazimierz. — Pewno 
złodziej! Daj mu w mordę i wyrzuć 
go na schodv. Poco się masz potem 
po sądach tłue? 

— Masz rację! — zgodził się p. 


gą pomieścić około 1.800 dzieci tak, 
że nauka odbywa się na dwie zmia 
ny, co przy nieprzewietrzałych są- 
lach, jest wysoce niehygienicznie. 

Wybrany komitet w osobach: kie 
rowników obydwuch szkół powsz., 
oraz pp. F. Mażcherkiewicza, J. Pod 
worskiego, M. Mendrka, K. Pietra- 
szewskiego, A. Latosa, M. Kłyminka 
i Potoka, poczyni starania, celem 
zrealizowania uchwały zarówno w 
magistracie, jak i u władz nadzor- 
czych. 


tu robi? 


Antoni. — Ściągniem mu portki, 
wsypiem mu zdrowo, że by mu się 
na drugi raz odecheiało do cudzych 
mieszkań zakradać. 

Nie! — zaproponował kole- 
ga. — Patrz jaki on błady!t Portek 
mu nie możem Ściągać.Trza go prę 
dzej wylać, bo nam atmosferę za- 
nieczyści! 

Strzelił p. Benjamina w 
z drugiej strony poprawił 
chnąt na schody. 

— Jak cię jeszcze raz złapię — 
oświadczył, — to więcej dosta- 
niesz. 

Następnie obydwaj panowie do 
kończyli butełkę wódki i zaczęli się 
układać do snu. 


- P. Antoni dziwił się trochę, że 
żony w domu niema i że mieszkonie 
takie jakoś: zmienione, ałe rozmyś- 


ucho, 
i wyp- 


lania przerwało mu wejście poli- 


cjanta, który obydwóch panów od- 
prowadził do komisarjatu. 


-— Zwykła pomyłka pod ałkoho- 
lem — tłumaczyli się w jakiś czas 
potem przed sądem grodzkim. 
Ulice znaleźliśmy właściwą. Tylko 
względem domu zaszła pomyłka. 

a: aresztu — brzmiał wy- 
rok. 


spotka! dziewczynę przed 75 laty 


a teraz ią 


Pan Harmsce, anglik zamiesz- 
kały w Johannesburgu wstąpił w 
związki małżeńskie. Nie byłoby w 
tym fakcie nie godnego notowania 
w prasie całego Świata, gdyby nie 
to, że młody małżonek ma lat 90 a 
jego młoda żona Zofja Herbst liczy 
AE łat 78. 

aństwo młodzi poznali się przed 
75 laty, kiedy ona była jeszcze małą 
dziewczynka. Rodziny ich były za- 


poślubił... 


przyjaźnione i w kilkanaście lat po 
poda się tej pary, Harmsee za- 
ochał się w Zofji Herbst. Los ich 
jednak wtedy rozdzielił. Oboje po- 
kierowali się inaczej. Harmsee zdą- 
żył mieć już dwie żony, jego uko- 


chana jednego męża. 

Obecnie, po latach 
spotkali się nanowo. 
ślub. ; 


owdowieli, 
I odbył się 


Popierajcie 


L 0. P. P. 


Stu. 5 


Z DZIAŁALNOŚCI GMINNEJ KOMI- 
SJI WEF. t PW. W GRODŹCU. 


> 

Obecny skład gminnej komisji WE. 
i PW. w Girodźen przedstawia się nastę 
pująco: przewodniczącym pozostał na- 
dal dotychczasowy prezes komisji PW. 
i WE. dyr. M. Zarębski, zastępeą p. M. 
Szmidt, sekretarzom p. P. Bipczyk, kie 
rawnikiem sekeji propag. i wychowania 
obywatelskiego dr. G. Pischinger, jako 
członków: dokooptowano pp. inż. W. 
Jurkiowicza, inż. A. Kuanza, i AŁ Czar 
nockiego, kierown. sekcji / intentury 
i administracyjno - gogpodarczej p. WE. 
Sobolewski i: H. Brzozowski, kierown. 
sekcji PW. p. B. Rojek, jako członków 
dokooptowano pp. W. Grabezyka i J. 
Gajdzika, kierown. sekcji WF p. B. 
Rojek, jako ezłonków dokooptowano p. 
A. Kramora, R. Jankewskiego i St. Ju- 
sta, kierown. sekcji PW i WF. żeń- 
skiej — p. J. Jasińska, Kierown. sekcji 
opieki lekarskiej — pp. dr. Dekańskie- 
go i dr. Karsza. 

Komisja zwróciła się do zarządu za 
kładów „Solvay“ z prośbą o oddanie te 
ronu na haflach pod budowę stadjonu. 
Opracowanu projekt budowy stadjonu 
wraz z kosztorysem, na sumę zł. 33545. 
Na zebraniu dokooptowano wójta gmi- 
ny Br. fmiełczyka do zarządu komisji. 


— łd-wo śpiewacze  „Ogniwoć w 
Sośnoweu urządza w sobotę 14 bm. od 
godz. ŻI zabawę taneczną w sali kolie 
jowego przysposobienia  wojskowega 
przy ul. Kilińskiego w  Sosnoweu, na 
, którą zaprasza koleżanki i kolegów 
wszystkich towarzystw ś$piewaczych. W 
programie  walezyk z balonikami © 
nagrode. 

— Zebranie czwariak?w. Podaje się 
da wiadomości wszysikich czwartaków, 
zamieszkałych na terenie Zagłębia Dą 
browskiego, że dn. 18 bm. o godz. 19 
wiecz. w lokału okręg. związku legjoni 
stów w Sosnowcu przy ul. Piłgudskiege 
odbędzie się zebranie towarzyskie. 

Kuźnica BBWR. w Sieleu. Dziś, dn. 
1t bm. o godz. 19 w lokalu przy uł, Na- 
rutowicza 5, wygłoszona będzie druga 
zrzędu pogadanka z cykłu: „Co każdy 
wiedzieć powinien o obronie  przeeiw- 
gazowejć. 

— Zebranie legjonu młodych w Miło 
wicach. Jutro, dn. 12 bm. o godz. T w. 
w szkole powszechnej nr. 12 w Miłowi_ 
cach odbędzie się zebranie informacyj- 
ne członków legjonu młodych Zarząd 
LM. zaprasza wa zebranie przedstawi- 
cieli wszystkieh ma terenie Milowie or 
ganizacyj. ; 

— Zebranie członków kola 07PR. w 
Niwee. Zarząd koła OZPR. zawiadamia 
członków, że dnia 15 bm. o godz 10 ra 
no w szkole powsz. w Niwce odbedzie 
się miesięczne zebranie koła, na którem 
omówione zostaną ważne sprawy związ 
kowe. Obecność. wszystkich członków 
jest bezwzględnie wymagana. 

— „Wiełki kapitał w Połsce*. Dnia 
138 bm. o godz. 7 wiecz. w Sosnowcu w 
sali KPW. (Kilińskiego 3) odbędzie się 
wieczór dyskusyjny, na którym wygło 
szone zostaną dwa referaty przez p Je 
drychowskiego z Częstochowy i nacz. 
K. Nawrockiego. 

— Posiedzenie rady komisarycznej. 
Dziś o godz. 8 wiecz. odbędzie się posie 
dzenie rady komisarycznej w Dąbrowie 
Na porządku dziennym  prełimirarz 
budżetowy na rok 1934-35. 

— Kradzieże. Nieznani złodzieje 
skradli Filipkowskiemu Mieczysławowi 
zam. w Sesnowcu, przy uł. Ciepłej nr: 
4, cztery gołębie, wartości 30 zł. 

'Włamano się do sklepu Dyzentrausa 
Henryka przy ul. 3-go Maja nr. 15 w 
Sosnowcu skąd skradziono  kilkadzie- 
siąt piór wiecznych, scyzoryki, znacz- 
ki stemplowe i około 20 zł. w gotówce, 
ogółem wart. 380 zł. ) 

Skradziono  Wajnrebowi IFmanuo- 
lowi, zam. w Sosnowcu, przy uł. Mo- 
miuszki, płytę cyny, wartości 105 zł. 

Z podwórka domu nr. 40 przy ul. Pit 
sudskiego w Hosnoweu skradzione 15 
rur, wartości 220 zł, własność Wiszla 
Chajma. ; 

Podczas nieobecności domowników 
nieznani złodzieje skradli z mieszkania 
Głuchowskiego Nikodema, zam. w Se 
gnawcu. przy uł. Piłsudskiego ur. 12, 
dwa garnitury i inne drobiazgi, łącz- 
nej wartości 300 zł. 


(z) Zarząd obwodowy LOPP. Pod 
przewodnictwem p. J. Czarnoty odbyło 
Bię pierwsze posiedzenie nowowybrane 
go zarządu obwodu LOPP w Zawier- 
ciu. Zarząd ukonstytuował się w nastę 
pująco: prezes — wicestarosta EB, Lan_ 
gort, wiceprezes—sekr. mag. J. Czarno 
ta, sekretarz E. Wochtman, skarbnik 
L. Świderski, członkowie zarządu: dyr. 
Z. Banachiewiczowa, dyr. H. Jakliczo 
wa i E. Miller. Ponadto dokooptowani 
zostali do zarządu. prezesi V koła L.O. 
P.P. (prac. ubezp. społ.) p. Pachlewski, 
p. Puklicki z Poręby i p. Nadroski z 
Myszkowa. Dział ratownictwa objął dr. 
L. Michnowski. dział propagandy prof. 
Kasprzycki, dział o.p.g. prof. Moroz 
Postanowiono dokooptować do zarządu 
przedstawiciela zarządu miejskiego w 
osobie komisarza J. Szezodrowskiego. 
Następnie omawiano kwestję urządze 
nia obchodu XI tygodnia LOPP, który 
w tym roku odbędzie się od 10 do 17 
maja. Zatwierdzono plan praey na kwie 
cień oraz załatwiono cały szereg spraw 
gospodarczo - organizacyjnych. 

Dziś odbędzie się specjalne posie- 
dzenie zarządu obwodu LOPP, na któ 
rem zostanie szczegółowo opracowany 
p'an ohchodu XT tygodnia LOPP. 


(z) Żyto za prace. W tych dniach wy 
dział powiatowy otrzymał 7 wagonów 
piętnastotonowych zboża. Zboże to prze 
zmaczone będzie jako zapłata dla bezro 
botnych, rekrutujących się z pośród 
najuboższej ludności wiejskiej, zatrud 
nianej przy robotach, prowadzonych 
przez wydział powiatowy. 


W związku z tem wydział powiato_ 
wy zamierza w najbliższym czasie roz. 
począć w powiecie roboty publiczne, 
któreby dały zajęcie pewnej ilości bez 
robotnych. Według opracowanego pro 
jektu wydział powiatowy prowadzić 
będzie remont dróg wojewódzkich, po- 
wiatowych oraz budowę dróg gmin- 
nych. e 

Następnie wspólnie z zarządem gmi 

„ny Żarki wydział powiatowy przystę- 
puje do regulacji rzeki, przepływającej 
przez Żarki. 


Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym  zaoszczędzenym 
groszem do KOMUNALNEJ KA- 
SY OSZCZĘDNOŚCI pow Za- 
wierciańskiego w Zawierciu. 


Ubezpieczają się od... powrotu Wilhelma 


i restytucji monarchji w Niemczech 


„Sunday Dispath*. podaje, iż w 
okresie, gdy cały Świat zaintrygo- 
wany był tajemniczym potworem z 
Loch Ness, pewien pomysłowy 
wlaściciel cyrku angielskiego prze- 
znaczył 100.000 funtów szterl, temu, 
kto dostarczy mu owego potwora. 

Jednocześnie zaś właściciel cyr- 
ku ubezpieczył się w towarzystwie 
asekuracyjnem na wypadek, gdyby: 
szczęśliwiec taki znalazł się w rze 
czywistoŚci. 

Przy tej okazji pewien agent te 
goź towarzystwa ubezpieczeń opo- 
wiedział kilka ciekawych szczegó- 
łów o asekuracjach, zawieranych z 
najdziwaczniejsżych tytułów. Tak 
naprz. pewien urzędnik ubezpie- 
czył swój grobowiec od zbeszczesz 
czenia, inny dziwak asekurował się 
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X Reprezentacja Polski na mecz z 
Czechosłowacją. W poniedziałek zesta 
wil kapitan związkowy PZPN-u p. Ka 
łuża następujący skład reprezentacyj: 
nej drużyny polskiej, która rozegra 
międzypaństwowe zawody w pilce noż 
nój w Pradze z Czechosłowacją. Bram_ 
karze: Albański i Jachimek. obrońcy: 
Martyna, Bulanow i Pająk, pomocni- 
cy: Kotlarczyk 1, Kotlarczyk II, My- 
Siak i Dziwisz, napad: Urban, Artur, 
Gemza, Peterek, Wilimowski i Niech- 
ciol. 

Ostateczny skład ustalony zostanie 
przed zawodami w Pradze. 

Sędzią zawodów został wybrany za 
wspólnem porozumieniem związków an 
glik Lewington. : 

X Suski dziewiąty w finale zawodów 
szermierczych w Budapeszcie. W ub. 
niedzielę wieczorem zakończyły się tu 
jubileuszowe zawody szermiercze. Z po 
łaków do finału zakwalifikował się je 
dynie Suski po rozegraniu spotkania, 
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na 20.000 funtów na wypadek, gdy- 
by na teściową jego dokonany zo- 
stal zbrojny napad itp. 

W archiwum towarzystwa zna- 
leźć można kilka polis, ubezpiecza- 
jących właścicieli od restytucji mo 
narchji w Niemczech i 
Wilhelma Hohenzollerna na tron. 


Wśród akcjonarjuszy towarzy-. 


stwa zawsze spotkać można kilku, 
którzy każdej chwili są gotowi ry- 
zykować swym majątkiem. Uważa- 
ją oni takie dziwaczne asekuracje 
za swego rodzaju sport, który upra 
wiają bardzo chętnie. Do tych wła 
śnie osób zwracają się agenci w wy 
padkach, gdy jakiś RAAS zgła 
sza się z projektem ubezpieczenia, 
jaskrawo wykraczającego poza zwy 
kły szablon. 


w którem pokonał węgra E£rdeley'a. W 
finale Suski zajął 9 miejsce. Zwycięzcą 
turnieju został węgier Gerevich. 

X Kort tenisowy w Czeladzi. Miej- 
ska komisja PW. i WE. przeprowadza 
naprawę kortu tenisowego w parku 
miejskim w Czeladzi. Oddanie kortu do 
publicznego użytku nastąpi w najbliż 
szych dniach. 

X Panie nie kupują biletów na za- 
wody piłkarskie w Czeladzi. Kluby cze 
ladzkie postanowiły nie pobierać opłat 
wejściowych od pań, wehodzących w to 
warzystwie meżczyzn na boisku piłkar 
skie. 

Ciekawe; jak zareagują na tę inowa 
cje nadobne tzzladzianki? 

X Wychowanek CKS. w - barwach. 
ligowej „Legjić. Doskonały pomocnik 
CKS. Marjan Jeżowski występuje z 
macierzystego klubu i przenosi się do 
„Legji* warszawskiej, w barwach któ- 
rej grać będzie po ukończeniu służby 
wojskowej. 


powrotu . 


(ol) Za spokój duszy ś. P. Adama 
SkwarczyńSkiego, odbyła się w koście 
le olkuskim mszą żałobna, zamówiona 
przez „straż przednią“ gimnazjum mę. 
skiego w Olkuszu. 

(ol) W zebraniu rady wojewódzkiej 
BBWR w Kielcach w dn. 8 bm: brali 
udział z Olkusza: pp. starosta ` Glisz- 
czyński, prezes powiat. rady BBWR 
dr. Łapiński, sekretarz rady, W. Wil_ 
czyński i wiceburmistrz Fr. Zbieg. 


(ol) Mistrzostwo w straży w Cie- 
ślach. Pod przewodnictwem st. instruk 
tora straży poż. p. N. Kałkowskiego od 
były się w ub. niedzielę strzelanie o mi 
strzostwo straży w Cieślach, gm. Sław 
ków z karabinku małokalibrowego na 
odległość 50 mtr. Pierwsze miejsce zdo 
byl p. Stanisław Cembrzyński (p. 215), 
JI — p. Jan Macek (p. 205) i III p. Stan. 


, żaba (p. 204). 


(ot) Koło gospodyń wiejskich powsta 
lo w dn. 8 bm. we wsi Wielmoża, gm. 
Sułoszowa pod przewodnietwem p. An 
ny Bierca. 

(ol) „Rodzina poliecyjnać w Ojttuszu, 
urządza doroczne zebranie we własnej 
świetlicy w dniu 15 bm. 


~ 
SPLOTY ODAS PZP POT OTEA DITTE 


PODZIĘKOWANIE. 


Panu Wacławowi Piątkowskie 
mu, obrońcy sądowemu za dolo- 
żenie starań przy prowadzeniu - 
powierzonej Mu sprawy jaką mia 
jem z I. Manelą, właścicielem skła 
du optycznego. Modrzejowska 1 
z powoda niefachowej. wadliwej. 
reperacji aparatu fotograficzne- 
go, składam tą drogą serdeczne 
podziękowanie. 


b WACŁAW MASZCZYK. 
Sosnowiec. d. 10 kwietnia 1934 r. 


DBAC 66 mow aana 


Jeżowski pod okiem trenera doszedł 
do doskonalej formy i zapowiada się da 
skonale na swej pozycji. 

X Sekcja pływacka i lekkoatletycz 
ma „Zagłębianki” W związku z budową 


' basenu pływackiego w Dąbrowie ~ za- 


rząd KS. „Zagłębianki, w Będzinie za- 
mierza utworzyć sekcje pływacką. Jed 
noezośnie utworzona zostanie sekcja ` 
lekkoatletyczna. Kierownikiem tych se 
keyj ma zostać p. Jakiemiew. absol- 
wont studjum wychowania fizycznego. 


a-ideale olla dieci i dorosle. 


POWIEŚĆ, 


Naczelnik zwrócił się do Lu- 
gjana: 

— Proszę za mną — rzekł. 

Papuga Wrzeszeziła wśród ogól- 
nego zamieszania. 

Pani Gobert zasłoniła sobą syna. 


— Nie 
miecie go... to by mnie zabiło. 

Jeden z agentów zbliżył się do 
Heleny. 

Helena osunęła się na kolana 
przed Julją Tordier. 

— Matko... matko moja — bla- 
gala — miej litość! Nie rozłączaj 
nasl.. 

Pani Gobert uklękła obok Hele- 
ny i prosila: 

— Zlituj się, Juljo... cofnij skar- 
gę... zostaw mi syna... 


Garbuska obojętnie odwróciła 
głowę. 

— Podnieś się, matko... wstań, 
Heleno, nie odwołujeie się do serca, 
tam gdzie go niema — rzekł Lucjan 


z pogardą. 


Następnie zbliżył się do Julji i 
patrząc jej prosto w oczy: 


A 


Bóg jest sprawiedliwy, przyj- 


(OMR 


— mówiła — nie weź- 


dzie dzień, w którym drogo zapła- 
cisz za obecną chwilę. Matko. He- 
lenko nie płaczcie!.. Zobaczymy się 
niedługo.. Jestem niewinny, Bóg 
mnie nie opuści.. Panowie, jestem 
gotów... 


V. 


Lucjan wyszedł z szefem policji 
1 komisarzem, Helenę dwóch agen- 
tów odprowadziło. 


Pani Gobert półżywa padła na 
krzesło; Julja Tordier została w po- 
koju. 

Przez kilka minut śmiertelna 
cisza panowała, papuga nawet prze 
stała krzyczeć; nieruchoma, z łbem 
przekrzywionym i z miną zasępio- 
ną, okrągłemi oczkami przypatry- 
wała się „Inli Tordier. 


— A teraz pomówmy z sobą — 
odezwała się nagle, Gtarbuska. 

Na ten. głos pani Grohert wypro- 
stowała się i w groźnej postawie 
zaczęła: 

— Jesteś tu jeszcze! — przy- 
czyno tylu nieszcześć.. Podły i bez 


czci oprawco! Wyjdź stąd, wypę- 
dzam cię... Wyjdź... wyjdź zaraz z 
mego domu! ; 

I ruchem wskazała drzwi, 

— Wyjść mam z domu — ode- 
zwała się. — Wypędzasz mnie, bar- 
dzo dobrze, lecz musisz dowieść, że 
jesteś u siebie!.. 


Pani Gobert zrozumiała obelgę 


i trząść się poczęł:.. 
Garbuska ciągnęła: 


— (hcesz mnie wypędzić z mo- 
jego własnego domu? Ty bowiem 
u mnie jesteś teraz... Do mnie dom 
ten należy, trzeba ci było zacząć od 


zapłaty komornego, któreś mi win-- 


na! — Oddaj mi moją należność, 
dopiero wtedy będziesz mogła wy- 
pędzać!.. Aha! zapomniałaś języka 
w gębie, co?.. Ueichłaś teraz... u- 
cichniesz ty jeszcze bardziej, skoro 
ci komornika przyślę... 


— Cicho bądź, podła kobieto! — ` 


rzekła pani Gobert. — Odebrałeś mi 
syna i bez litości obrzucasz mnie 
obelgami i groźbą... 

_— (zy to obelga lub groźba, żą- 
dać tego, co się należy? 


-< — Brat mój, którego dręczyłać 
przez lat ośmnaście, nie z litości 
dał nam to mieszkanie, lecz z przy- 
wiazania.. Wiesz o tem dobrze i 
wszyscy to wiedza!.. « Mam- więe 
prawo wvpedzić ciebie. ho jestem 
u siehie i nie ci nie winnam... 

— Komornik ci to powie: jeżeli 
nia zanłacisz, na bruk cię wvrzucę. 
a eratv sprzedać każę... 


tak ci się podoba mówić.. lecz ja 


„kwitów, a wie, że ich nie 


Nichosz- ; 
czyk Tordier darmo was trzymał!.. 


nie o tem nie wiem! — Uzy masz 
jaki kwit od niego?.. Pokaż, a wyj- 
dẹ natychmiast. Jeśli go nie masz, 
dawaj pieniądze! 


— Ta kobieta to potwór! — mó- 
wila, dysząc pani Gobert.  Żąaa 
/ mam... 
Chce pieniędzy, a wie, że ich nie 
mam... Chee pieniędzy, a wie, żem 
jej nie nie winna... Zgubiła moje 
dziecko, teraz chce mnie na bruk 
wyrzucić!.. — Wynoś się łajdaczko! 
Idź precz, złodziejko! - WAW 


— Złodziejka! złodziejka! zło- 
dziejka! — powtórzyła po trzykroć 


papuga. 

Papuga brała stronę pani. swojej 

— Oddaj moie nieniądze! 
krzyczała Julja Tordier. 

— Złodziełką! złodziejka! — po- 
wtarzała papuga. 

Garbuska przysunęła się do pa- 
pugi. zdecydowana jej łeb ukręcić. 

Lecz papuga szezęknęła dzio- 
bem z taką gwałtownością, przy- 
brała postawę tak groźną, że Julja 
Tordier cofnęła stę przerażona. 

— Biada ci — rzekła, zgrzytając 
zębami. — Zemstę ei przysięgłam 
za radv, jakie dawałaś temu niedo- 
łedze Tordierowi. twemu bratu, aby 
go przeciwko mnie buntować! — Po 
dłnoiem oczkiwanin nadszedł czas 
nakoniec! — Chciałaś mi zabrać 
eórkę.. ia ci syna zabrałam i poślę 
enina galery... a ciehie wyrzuce na 
bruk i zostawię bez dachu i bez ka- 


wałka chleba. — Dowidzenia wdo- 
wo Gobert... zobaczymy a iaszcze! 
SAR IB 


Go słychać w Niwce 
Í W. ostatnich miesiącach daję się za- 
dważyć na terenie Niwki wzmożoną 


praca kult, - oświatowa, co jest dowo - | 
dem, że młodzież garnie się do placó- 


wek oświatowych, gdzie „korzysta zB 


wszelkich dobrodziejstw kultury. 
"Należy: popatrzeć chociażby na. pra: 
ce koedukacyjnego t-wa 


prowadzonego przez .p. Wł. Bąbczyń- 
skiego, gdzie trzy razy w tygodniu zbie 


rają się świetliczanie i pod kierunkiem B 


p&d. Wieczorka przygotowują pieśni 
budowe na zjazd świetlice pow. będziń- § 


Kieg, który ma się odbyć w czerwca ch 


‘Sztuki ludowe reżyseruje p. ©. Kaw $ 
czyński. Wytrawna` ręka dyregenta p. B 
Zazna- 6 
5 zawsze miłemi gośćmi w sadach i 


St. JHożeli kieruje ` orkićstrą. 
czyć należy, że orkiestra składa się R. 
członków O. Z. P. R. sympatyków i sa 
mych świetliczan. 


„Drugą placówką, EA zapał do% 


pracy samokształceniowej i koleżeńskie 
ge współżycia niwoczanek jest świetli 


ca żeńska związku obywatelskiej: pra- Ñ 
ty..kobiet, zorganizowana przpz nauczy W 


ciełstwo, głównie jednak z aniejatywy. 
przewodniczącej związku, doktorowej 


K. Rajsewej, oraz wiceprzewodniczącej $ 
miejscu? 
referat u- É 


p. M. Krausowej. Praca w świetlicy 
idzie w4«ch kierunkach: 
świadomienia obywatelskiego. sekcja 
kult. - oświat. sekcja robót i i rozrywek, 
oraz kółko teatralne. 

Referaty uświadomienia RE wy 
głaszają panie nauczycielki i inne. Kół 


ko toatrałne prowadzą Pp; Dusiówiia iğ 
Briurska. 
Ostatnio zrodziła. sie dążność, by 


- obydwie świetlice W. niektórych poczy 


*naniach kult. - oświat. wzajemnie się 
zarysowujący $ 
sie dział wspólnej pracy ołejmie: przy E 


-obrony Ñ już ja to 2 pewnością zrobie, 


wspomagały. Pierwszy, 


gotowanie teoretycznego do 
przeciwlotniczej, oraz trening przygoto 
wawczy do zawodów o POS. 


Instruktorami tej- 
Bąbczyński z upeważ. Pow. Kom. WF. 
LPW. oraz naucz. szk: p. Janina Wini 
terowa : (członkini ZOPK), których zna 
jomość i umiłowanie sportów dają gwa 
` rancję należytego przygotowania mło 
dzieży obydwu świetlic. - D šwi > 
TOPE jest p. Tumanowa. - 


dak zwaiczaiją 
 frzestępcześć w Austratji. 


Ogromny sukces w walce z 
stem przestępczości osiągnęło prawoda 


wego prawa wniesiono! oskarżenie sk 
ko przeciw 39. osobom, ` h których 

skazał 2 $na karę więzienia za przeby: 
wanie w towarzystwie notoryeznych 
przestępców. Zdaniem władz sądowych 
przestępczość w Australji spadła znacz 
nie od czasu wprowadzenia nowego pra 


wa „gdyż grasużące dotąd bandy opry- $ 


szków nie mogą znaleźć dla siebie żad 
aego lokala ani preytalka. j 


i 1 
KREEM FLORA 


cena 160 
PŁYN FLORA "cena 1.35 
MYDŁO tad cena ad 


bycia na Zagłębie Dalirówskie”: w dro- 
gerji F. Małek w Strzemieszycach i 
w aptece w Szczakowie. Tam również 
są do nabycia znakomite zioła. 


diz rzeciw wątrobie cena 

1.80. — NERV SANA 

bom nerwowym cena 1.80. — PULMO- 

SANA przeciw chorobom płocnym ce. 

na 1.80 — SANAS przeciw otyłości i re 

gulujące żołądek cena 150, jak również 
i inne wyroby Labaratorjum. 


*Świetlica*, , 
subsydjowanego przez wydz. powiat. a $ 


$ zbyt daleko 


-pracy są p. WŁĘ 


rezro- $ 
z sem. naucz. męsk. w Sosnowcu, od- 
wstwo w Australji W roku 1931 wpro 

- wadzono nową ustawę ma mocy której $ urządzona staraniem Patronatu kla 
każdy obywatel, choćby nie karany są % 
downie, zbyt tzęsto spotykany i wiadzia [4 
ny w towarzystwie osobników o pedej- $ 
rzanej konduieie, ulega karze zamknie $ 
bia w wiezienia na i2 miesiecy» Po ug 


ekhwałenia i wprowadzeniu. w życie. no- / 
„niu: brały: ' 


$ Basia Kułakówna, Teresa  Świe- 


|Piegi, krosty, wągry, plamy 


{usuwają wypróbowane od kiłkunastu| 
'Kolonjalriej postanowił, 


przew Choro- 


Domki dia szpaków <a 


Wesołe, świergotliwe szpaki są 
ogrodach. Ich obecność chroni drze- 


| wa, krzewy, rośliny kwiatowe i ja- 


rzyny od przeróżnych wrogów, tu- 
czących się ich sókami. 


Nie też dziwnego, że szpaki są 


zapraszane przez właściciehi sadów 


i ogrodów, oraz miłośników wszel- 
g kich roślin. 


A w jaki sposób można zachęcić 
szpaki do osiedłenia się w danem 


Bardzo prosto! Zawiesza się nie- 
szpaki bardzo . 


> zakładają 


‘gniazda. 


KTO Z ZE MNA? 


Jue ja. sie o Fo: SPE 


żeby być zawsze wesoły. 
Przyrzeklem dzastaj to sobie! 
Choćbym miał jakie kłopoty, 
choóby się coś mie udała, 


to będę taki, jakgdyby 

| złego mnie nic nie spotkało. 

"Nie będę mruczal pod nosem. 

E Nie schmurzę się i nie skrzywię,' 
Spokojnym, lagodnym głosem 
St twarzą pogodńą zadziwię. 
3 A jeśli chociaż maleńka 


iPowitanie 


Onegdaj, na dziedzińcu państw. 
była się miła uroczystość szkolna, 


sy I, dla dziatwy szkoly ćwiczeń. 
Na: kobiercach "osłoniętych ziele- 
nią dziewczynki z klasy I-ej w 
barwnych kostjumach imitujących 
kwiaty, odegrały sztukę p. t. „Idzie 
już wiosna“ Udział w przedstawie- 
"Zosia Adamczykówna, 


rzawska, Mirka Sporyszówna, Ba- 


j sia Dąbkówna, Czekałanka, Ogrod- 


nikówna, Cembrzyńska, Danusia 


i Fiirstenberg i Maciuś Laubitz. 


"Wysokość 


od siedzib” ludzkich . 
aj (szpaki są towarzyskie i lubią prze- 
s bywać w pobliżu ludzi) na dość wy- 
j sokich drzewach domki, w których 


wiosny 


Podajemy tu sposób budowy ta- 
kiego domku, który. każdy łatwe 
może sam zrobić. 

Na taki domek. używa się dykty, 
którą można nabyć u każdego, sto- 
larza. Dno domku 15 na 15 cm. 
tylnej ścianki 35 em. 
Przednia nieco niższa, gdyż domek 
musi być pochyły. , Otwór, przez 
który szpaki wchodzą, nie powinien 
być duży. Konieczne jest umiesz- 
czenie przed otworem okrągłego 
kijka, na którym zwykle szpak sia- 
da, zanim wejdzie do środka dom- 
ku, od zewnątrz zaś półeczki, która 
uniemożliwi kotom wydostanie 
piskląt. 

Nie umieszczać domków w po- 
bliżu miejse, w których są wiewiór- 
ki, gdyż te wsuwają się przez otwór 
i i wypijają Jajka. 


rzecz 3 jakóś dóbra mnie spotka, 


-lo się uciesze ogr omnie. 


Więc wszyscy, jak Mreeczeni, 
serdeczme zbhiżą się do mnie. 


Bo nie tak ludzi nie jedna, | 


jak otągła serca pogoda, 

która ich wszystkich. rozjaśni, 
która otuchy im doda. 

A nic tak ludzi nie zraża, 

jak niechęć i narzekanie. 
Podnoszę sztandar Pogody! 

Kto zë mng — pod nim tu stanie! 


. lls 


solowe 
brali udział: Danusia Fürstenberg, 


W popisach: Śpiewu 
Słociński i Zbyszek Pawłowski. 
Popisywał się również zespół 
skrzypcowy. Uroczystości, która za 
kończyła się śpiewem chóralnym, 
przypatrywali się liczni zebrani ro- 
dziee, darząc oklaskami swe naj- 
młodsze pociechy. Po wspólnej fo~ 
tografji, dzieci rozeszły się do. do- 
mów, zbierając rozrzugone przez 
„Wiosenkę* kwiaty. Chwile spę- 
dzone w miłym nastroju radości i 
zabawy, pozostaną dziatwie nieza- 
wordnie na: oo w pamięci. 


ŚWIĘTO. MORZA. 
Zarząd Główny Ligi Morskiej i 
że tego- 
roczny obchód „Święto Morza“ od- 
będzie się w całej Polsce, według 
ustalońego już zwyczaju, w dniu 
29 czerwca. bchód odbędzie się 
pod hasłem zbiórki na Fundusz 
Obrony Morskiej, oraz. mobilizacji 
młodego pokolenia dła służby Pol- 
ski na morzu. W Gdyni projekto- 


| wany jest na ten dzień Wiełki Zlot 
Młodzieży Polskiej wszystkich OT- 


młodzieży, 


|. Żarząd Główny przystąpił już 
do zorganizowania Komitetu Ho- 


ganizacyj 


norowego, Głównego Komitetu Wy- . 


konawczego, oraz Komitetów Lo- 


kalnych, 


e tysięcy ptaków 


ram tegorocznego Sólo 
o FN t podany do publicz- 
nej wiadomości w najbliższym cza- 
sie. 


O SMIECH. 


Śmiech — to zdrowie, mówiniy 
zawsze. Każdy, lubi widzieć wkoło 
siebie” uśmiechnięte i śmiejące. się 
osoby, zaraz się od tego robi po- 

godniej na duszy. Istnieją dzikie 
plemiona, które uważają Śmiech za 


niezbędną część pewnych ùroczy- 


stości. Niektóre obchody religijna 
zaczynają się więc od tego, że zgro- 
madzona w jednem miejscu ludność 
wybucha serdecznym . Śmiechem, 
Również zwyczajem obowiązują- 
cym u tych plemion jest" śmianie 
się przy zapalaniu ognia. 


w TROSCE O PTAKI. 


` Niejednokrotnie stwierdzono, że 
roczn i e 


Ste. 7 


znajduje śmierć pray. latarniach 
morskich. Ptactwo bowiem, przela- 
tując nad morzami, zwabione potęż 
nym błaskiem reflektorów latarni 
morskich przylatuje do nich i vśle 
pione owym blaskiem, rozbija sobie 
tebki o szkło lub mury latarni, 

Nie wiedziano, jak temu złu za- 
radzić i oto, pewien badacz ptaków 
spostrzegł, że specjalnie dobrze i 
łagodząco działa na nie barwa po- 
marańczowa. Postanowiono więc, w 
sąsiedztwie latarń morskich budo- 
wać specjalne, latarnie: o. pomarań- 
czowem świetle.. Te pomarańczowe 
latarnie, okolone są sieciami, w któ 
re się przywabione blaskiem ptac- 
'4wo chwyta, unikając rozbicia o 
ściany latarni morskiej. 

Na wybrzeżu  kalifornijskiem 
(St. Zjedn.) wszystkie latarnie mor 


skie zaopatrzono w takie lampy it 


sieci dla ptaków. 


Kto otrzymał nagrodę? -<a 


„ŻWIRKO I WIGURA“ 

Spośród nadesłanych rozwiązań 
szarady z poprzedniego dodatku 
drogą losowania otrzymał. nagrodę 
w postaci  iniesięcznej bezpłatnej 
prenumeraty „„Expresu Zagłębia”, 
Czesław Kajsz, ucz. IMI b. w Ka- 
zimierzu. 


ŁAMIGŁÓWKA ASTRONO- 
MICZNA. 


Z poniższych sylab ułożyć i na- 
pisać (zamiast kropek) 8 wyrazów. 
Litery, oznaczone krzyżykami i czy 
tane z góry na dół, utworzą nazwi- 
sko polskiego astronoma. 

Sylaby: jo, plu, ry, > kępa i, 


pier, ra, mer, ton, ke, życ, ku, wisz, 
księ, sa, ta. 
+ ZB 
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ZNACZENIE WYRAZÓW: 

1) Astronom, żyjący w XVI w. 

2) Planete największa w na- 

szym układzie. 

3) Nowoodkryta planeta. 

4) Planeta najbliższa słońca. 

5) Środek komunikacji między- 

planetarnej. 

6 Planeta. 

7) Samogłoska. 

8) Inaczej satelita. 

1 
TEREE SEZONIE TE 

W SPRAWIE „0SRAMÓWEK”. 

-Z polecenia prokuratora przy sądzie 
okręgowym w Katowicach aresztowano 
niejakiego Bernarda Kordylasińskiego, 
który zajmował się podrabianiem i 
„sprzedażą żarówek znanej marki s 
sram“. Kordylasiński nabywał żarów- 
ki w jednej z katowickich  fabryczek, 
opatrywał je stemplem „Osramć, tak 
Samo. stemplował opakowanie i wyko- 
'rzystując popularność. jaką cieszą się 
prawdziwe „Osramówki*, sprzedawał 
zwoje falsyfikaty; oszukując naiwnych 
odbiorców. Dzięki energicznym kro- 
kora powzietym przez poszkodowanych 
fałszerstwo wykryto zanim akcja zdo- 
lała przybrać większe rozmiary. 

Dowiadujemy gig również, że proku 
rator prowadzi dochodzenie przęciw 0- 
sobom, które od dłuższego czasu sprze- 
dają: zę rice e Olsam” 4 pa 
waniu ta ndząco obnem 0 rye 
nalnego. opakowania „OSRAMA% że 
zdarzyło się już wiele wypadków, w któ 
rych konsumenci kupowali żarówki 
„Olsam* w przekonaniu, że że nabywają 
oryginalne „Osramówki“, 


ZOO 


Na mocy decyżji p. Sędziego - 
Komisarza niniejszym zawiada- 
miam, że w dniu 28 kwietnia br. o 
godz. 10 rano w Sądzie Okręgo- 
wym w Sosnowcu, odbędzie się ze 
branie wierzycieli masy upadlo- 
ści Stanisława Mandata, z nastę. 
pującym porządkiem dziennym: 

Sprawozdanie Syndyka Osta- 
tecznego. j 


Syndyk Ostateczny masy upadł 
ści Stanislawa Mandata ‘ 


STANISŁAW KEMPA. 


TEPENE ISENE 
Nr. „Km.“ 387/84. 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Za 
wierciu I-go rewiru Aleksander Chrzą 
stowski mający swą kancelarję w Za- 
wierciu, przy ul, Sądowej Nr. 10 na 
zasadzie art. 602 K. P. ©. obwieszćza, że 
w dniu 21 kwietnia 1934 roku o godz. 
10-tej rano odbędzie się publiczna sprze 
daż przez licytację w pierwszym termi 
nie ruchomości w Mrzygłódce gm., 
Mrzygłód składających się: z komplet 
nych walców młyńskich z podstawą i 
skrzynką. 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dnin i miejscu licytacji. 

Komornik Sądu Orodzkiega 

ALEKSANDEK CHRZĄSTOWSKE 


CARENTAN TESEN AKENE: ERC ZEE TRORRAZZDAĄ 


KARESO SEE SSES 

Starostwo Powiatowe Będzińskie 9- 
głasza przetarg ofertowy na 
dzierżawę obwodu rybackiego Nr. 8 
rzeki Białej Przemszy. 


; Obwód obejmuje rzekę ` Białą 
Przemszę od ujścia potoku  Sztoła do 


złączenia się Białej Przemszy z rzeką 
Czarną Przemszą. wraz z wszystkiemi 
dopływami, na tej przestrzeni wpadają 
cemi, łącznie z całym biegiem potoku 
Jaworznik, który płynie z terenu w0- 
jewództwa Krakowskiego w .obrębie 
gmin: Olkusko - Siewierskiej i Niwki 
powiatu będzińskiego, 
Czas dzierżawy od:ł kwietnia,» 1934 
y. do 31 marca 1939 r.  Wadjum 50 zł. 
(pięćdziesiąt złotych). RZA 
Otwarcie ofert . nastąpi w Staro- 
stwie Powiatowema-w-Będzinie (biuro 
Nn 35) w-dniu 26 kwietnia 1934 r. o g. 


_- Bliższe warunki dzierżawy są poda- 


ne w obwieszczeniu, ogłoszonem w. gmi 
nach nadbrzeżnych i w Starostwie. -: 
e L A Aa AeA STA 


Do akt egzek. Nr. Km. 241, 368, 422 
1 405/34. 
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru 
JM-go w Będzinie, Aleksander Krauze, 
mający kancelarję w temże mieście, 
przy ul. Kołłątaja 43, na mocy art. 602, 
603 i 604 K. P. C. niniejszem podaje do 
publicznej  wiadomości,.że od godziny 
10-0j rano odbędą się niżej wymienio- 


' me sprzedaże, a mianowicie: 


1) w dniu 16 kwietnia 1984 r. przy 
ul. Sączewskiego 29 w Będzinie, odbe- 
dzie się licytacja w l-szym terminie za 
jętych ruchomości, składających się 2 
mebli pokojowych w dobrym stanie 
oraz patefonu ' szafkowego, ocenionych 
na lączną sumę zł. 920.00 na pokrycie 
wierzytelności firmy „Piesch w Łodzi, 

2) w tymże dniu przy ul. Małachow 
skiego 3 w Będzinie, odbędzie się Hey- 


tacja zajętych towarów. składających - | 


isę z 70 garniturów męskich w komple 
cie w różnych kolorach i gatunkach, 0- 
cenionych na łączną ‘sume zł. 2100—, 
na pokrycie wierzytelności Izaaka Mar 
kowicza w Sosnowcu. ` 

i 3) w dniu 20 kwietnia 1934 r. przy 
ul. Kołłątaja 29 w Będzinie, odbędzie 
się z 70 garniturów męskich w komple 
dających się z mebli pokojowych w do- 
brym stanie, ocenianych na łączną su- 
mę zł, 700.—, na pokrycie wierzytelno- 
ści Klary Heilpern we Lwowie. 

Powyżej wymienione ruchomości i 
towary podlegające sprzedaży z publi- 
cznoj licytacji mogą być oglądane w 
dniu wyznaczenia sprzedaży i miejscu 
wskazanym w niniejszem obwieszcze- 
niu. 

Komornik I-go rewiru egzek. 


ALEKSANDER KRAUZE. 


i 
CETAN CEAO EEA i 
$ 


13 ERA | 
yf BÓLE GARDŁA | 


1 firt i 


i , | M WARSZAWIE WUFRETAIA j 
` Sprzedają apteki) sktady apteczne. 


PYPPPPPOTYYYYYĄ 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


LJ 


' cie chorego oraz powiększa wage ciała 


|BTĘRECZACAATREWAZZNEAU KA 


Dziś premjera pieniącej się Humorem... Werwą... Pikanterją 
Najweselszej komedji wszystkieh czasów p. t.: 


PAPRYKA 


" W r. gl. Irena de Zilahy i Rene Lefebvre. 


KINO 


ZAGŁĘBIE | 


dawniej JS 
„Kino-Teatr „Udziałowy Nadprogram: 


Król Areny z Ken Maynardem. 
Równocześnie 


y e zawiadamiamy P.T. Publiczność, że poczy- 
nając od dnia dzisiejszego, będziemy stale wyświetlać naj- 


a Ą Ś nowsze tygodniki Paramountu. 
KINO 


„Lie Wlk kięża oka 


w roli tyt. MARJA JERITZA. 
primadonna opery, wiedeńskiej. NE 


w roli Księża Mikolaja —LEO SLEZAK 


ZOO ZZA ZZOZ 
DZIS WIELKA PREMJERA! 
Potężny film z życia rosyjskiego P. t. bój etdi 


R 


Dziś, premjeral!! 


- Maskarada miłości 


KINO 
EDEN W, rolach głównych: "Nils Asther, Paweł Lukas, Elissa 
Landi i Esther Ralst on. 
SO3NUWIEG 


Dęblińska 4 
tel. 10-95. 


Í 6-kl. Prywatna Szkoła Powszechna | 
im.H.Rzadkiewiczowej 


w Sosnowcu, ul. Dęblińska Nr. 1, Tel.4-65 


przyjmuje zapisy na rok Szkolny 1934/35 do wszystkich klas, do dnia ł-go 
maja 1934 r. Opłata za, naukę wynosi: : 
wkl I zł. 10: w kl Tz} 20 w kl. V zł. 35 
w kl. O za. 155 w kl. IV zł. 25 ww kl. VI zł. 45 
płatnych w ciągu 10 miesięcy szkolnych. i 
Do klasy I-szej przyjmuje się dzieci w wieku 6 — 7 lat. 
Kancelarja szkoły czynna od 9 do 14-stej. 


DRZE WO ZOZ) 


Nadprogram: Aktualny tygodnik Foxa 


Początek o godz. 6-ej popol., w niedzielą o godz. 4-tej popoł. 
Ww piątek, sobotę i niedzielę passepartout nieważne, 


EAA 


CHORZY NA PŁUCA 
swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 
niż od innych chorób. Każdy wiec kto cierpi na kaszel, bron 


Spytajcie Sie 
więcej ludzi, to, 2 
chit, chrypkę, zaflegmienie pluc oraz koklusz, powinien natychmiast za_ 


brać się do leczenia. Dobrym środkiem by. 
parat F AGOSOL. Przy nżyciu FAGOSOLU w krótkim ; 
wzmaga się apetyt i chory nabiera ciała. FAGOSOL dostać można we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. Skład Główny: Apteka H. 


ROSENSTADTA, Warszawa, Place Grzybowski 10. 


SONS SZ ATZ a Weak SN NIE 


RZESNIERIRZ 
Dy WERE hi 


4 Matki | 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjenieczn. przy- 
sypki dla dzieci 


AZAGAGGZAGEGEA 


44) 
D 


z (kogutkiem) 


utrzymującej cia 
ANIRE ło dziecka w zdro 
obiąc różni i SROSŻŻŻŻ-  wiu i czystości. 


| © — tysienie usuwa — 

Esencja GHINÓWO - GHMIELOWA 
Mydło GHINOWO -CHMIELOWE", 
~" o g Kogutkiem. ` 


Sprzedają apteki. składy apteczne 


Gruźlica plue corocznie, mierokiąc ri 
ny dla plei. wieku i stanu. kosi miłjony 
udzi. — Przy zwąlezaniu chorób płuc- 
nych. bronchitu, grypy. UPorczywegn... 
meczacego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
karze: DOE JETS l 

| „BALSAM TH;OCOLAN :- AGE" 


Który ułatwiając wydzielanie się plwo- 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 


msnwa kaszel. , EA 
SIE) E C SIE AS) SIS] 
` 


"Druk. Expres Zagłębia* Sornowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


na choroby pluc okazał się pre- "pf 
czasie ginie kaszel, «| 


3 Siy prze 


y E 


Poder „Ozidzi“: 


w wypadanie, 
7 łupież, 


M Bi 


(ARE 
i DBAJ 


„Szwajcarskie Gorzekie 
Zioła” (z marką Ko. 
züt) są stosowane przy 
chorobach żołądka. ki- 
szek, obstrukcji i ka. 
. mieni żolcinwych. 
„Dzwajcarskie Gorzkie Zioła” 

) są naturalnym łagodnym rod- 
kiem przyczyszczającym. ulatwia- 
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości. 


DROBNE 
ŁOSZENIA | 


INTELIGENTNA panienka potrzebna 
do pięcioletniej dziewczynki. Piłsud_ 
skiego 50 m. 5 godz. 16 — 18. 


POKÓJ z kuchnią i 2 pokoje z kuchnią 
z wygodami do wynajęcia. Pawkk, Re 
botnieza nr. 1. 


SPRZEDAŻ p 
SPRZEDAM wóz Nr. 3. _ Wiadomość 
Czeladź Rynek 11 Biuro Podań... 
MEBLE otomany, materace, kozetki, | 
tapczany własnego wyrobu na dogoć. 
nych warunkach polecają Bracia Anf 
ezak, Sosnowiec, Nowopogońska 17 


i 


ZAWIADAMIAM Antoniego i Broni=' 
sławę  Zielińskich zam. w: Będzinie; 
kieruję na drogę sądową. Władysław, 
głoszenia o zaginięciu weksli jeden na 
500 zł. drugi na 400 złotych gdyż taka 
we znajdują się u żyranta Władysła- 
wa Bożyma, które trzeba wykupić, a 
za fałszywe podanie ogloszenia sprawę 
kieruje na drogę sądową. Władysław 
Bożym. Będzin, Głowackiego 16. 

KTO znałazł 2 fotografje z pismem pro 


sze zwrócić. Sosnowiec, Paczkowski 
Wielka 23 m. 3. ył 
W DNIU 4 kwietnia rb. odbyła Się 


kwesta uliczna urządzona przez stów. 
kmt. oświat. „Jabneć w Zawierciu £ 
której osiągnięto zł. 43.94. Powyższą sw 
me przeznaczono na zakup książek 
bicdnych dzioci. ? 


dla 


Magistrat Sosnowiecki i kar- 
fe zwolnienia P. K. U. Kielce, imię Ma 
jer Grojnem  Gautfraja, Sosnowiec, 
Kolątaja 9. $ 
KOZIOŁ SALOMEJA zgubiła dowód 
kolejowy Nr. 34772 i bilet szkolny rocz 
ny Strzemieszyce — Szczakowa, wyda- 
ne przez dyrekcję Warszawską Stacja 
Sosnowiec. ; 

JAGUS PIOTR zgubił świadectwo 
zwolnienia z kopalni Hr. Renard. Zna 
lazcę proszę o zwrot za wynagrodzeniem 
Sosnowiec, Ludwika 1. 

PABISEK MARJA zgubiła dowód 0- 
sobissy wydany - w Strzemieszycach, 
dowody wpłaty Kasy Skarbowej Dąb- 
rowa, oraz 16 zł. 40 gr. Łaskawego zna 
lazcę proszę o zwrot do najbliższego, 
komisarjatn. pieniądze można zatrzy- 
mać. t 
KRYNICKA BARBARA zgubiła to- 
rebkę, zawierającą dowód kolejowy i 
legitymację wydane przez Dyrekcję 


Radomska. Łaskawy znałazca  zecheej 
4wrócić do administracji. ; : 
a a n aa i 
Cr A Dosyć już 
eksperymentów 


które Was do mni 
prowadzą! ĘĄ 
Żądajcie 
oryginalnych 


| „OLLA” 


Redaktor odp.: Lucjan Horskí. 


